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Masakra w Dźwiniaczu.
Salwy policyjne do robotnikow. 3 robotników zabityrh, 8 rannych,

S T A N I S Ł A W Ó W , 2 2  12. (A l  w ł.) .  W e  
w to re k  d o  s tre jk u ją c y c h  g ó r n i k ó w  W D żwi-  
n iaczu

P O L I C J A  S T U Z E L A L A  SA L,W A M I  
3 g ó r n i k ó w  zab ity ch  8 ciężko r a n n y c h .

W ś r ó d  .mbotni-ków

O G R O M N E  W  Z B  U  R  Z E N I E .
Winni zabójstw^ pełnia służbę.
J a k  podaje  p r a s a  w a rsz a w sk a  4 p o l ic ja n ­

tów, jest  c iężk o  ra n n y c h .

f a l i ś c i  Hfswsey wofiso rządu H t l i j n a n n .

„U/ifcika Perska'* kurczy się.
W A R S Z A W A .  2 2 -g o  g ru d n ia ,  (tel. w ł . ). 

C zy n io n e  b y ły  o s ta tn io  duże wysiłki ze stro­
ny p. D m o w sk ieg o ,  b y  o b j ą ć  sfe ra  wpły­
w ó w  obo zu  W ielk ie j  Polski. C h a d e c ję  i  P i a ­
sta J a k  d o tą d  Wyniki te nie dały re z u lta ­
tów. C h a d e c ja  o d g ro d ziła  się o fic ja ln ie ,  $ 
P i a s t  n ie  o k a z u je  ch ę c i  n a w ią z a n ia  z obo­
zem  kontaktu . O bóz o b e jm u je  tedy w y łą c z ń ie  
e n d ecję  i g r u p ę  p. D u b a n o w ic z a .

K O W N O , 2 2  12. i .P at .)  „ J u d G c h e  S t i m e “ 
d onosi ,  że  w c z o r a j ,  po ra z  pierwszy o kazali  
się  w  se jm ie  posłow ie socjal-d em o k raty c-ziń  
P le s k a jt is  i Z u k an sk as .  O św iadczyli oni, że 
u w a ż a ją ,  i żnow y rz ą d  p o tra f i  p o z y s k a ć  so­
b ie  w ięk szo ść ,  d a w n a  b o w iem  k o a lic ja  b y ła  
juz  b ard zo  słab ą ,  gdyż f r a k c j a  polska i n ie­
m i e c k a  z n ie j  w ystąpiły . O bie te f r a k c je  
b ę d ą  się m o gły  z ła tw o ś cią  p o r o z u m i e ć  z 
n o w y m  rz ąd em . N a  za p y ta n ie ,  c z y  posłow ie  
s o c ja l -d e m o k ra c i  w e z m ą  udział w  posied ze­
n ia c h  se jm u  posłow ie ci odpowiedzieli po­
ta k u ją c o .  z a z n a c z a j ą c  jednak, że s o c ja l -d e -  
m o k r a c i  p rz e jd ą  do opozycji,  skoro  sejnn 
r o z p o c z n ie  swte n o r m a l n e  prace . S o c j a l d e ­

m o k r a c i  w nios^ r ó w n o c z e ś n ie  szereg  in te r ­
p elac ji  w spraw ie a re s z to w a n ia  posłów  so-  
cial ,  d e m o k r a ty c z n y c h .

Z am ęt litew sk i
W A R SZ A W A , 22. grudnia. A W ). Z Kow na do­

noszą, że sytuacja polityczna mimo utw orzenia się 
rządu jest w ciąż jeszcze niew yjaśniona. Giówni tw ó r­
cy zamachu pułk. Głowaezius i m a jo r Plechow iczius 
zostali zaw ieszeni w czynnościach. Nowym kom en- 
dantem Kowna m ianow any zostai pułk. Skuczas, który 
wydal szereg zarządzeń, w których *-.;różi represjam i, 
w prow adza zaostrzoną cenzurę i zabrania podnosze­
nia cen artykułów pierw szej potrzeby.

Gwałtowne protesty niemiec. w sprawie 
wyroku sądu francuskiego.

Protest dziennikarzy.
B E R L I N ,  2 2  12. ( P a t . ) .  W  zw iązk u  z 

w y ro k ie m  w y d a n y m  przez  f ra n c u s k i  są d 1 
W ojenny w L a n d a  u w  spraw ie  z a s t rz e le n ia  
r o b o t n ik a  n iem ieckiego  przez f ra n c u s k ie g o  
o f ic e r a  R o u s ie r a  (który  zo sta ł  u w o lnio ny ),  
b i u r o  W o l f a  donosi, że o b ecn i  n a  r o z p r a ­
w ie s p ra w o z d a w c y  p is m  n ie m ie c k ic h  w y s to ­
sow ali do m i n is t r a  B r i a n d a  zbiorow y p ro ­
test w k tó ry m  w sk a z u ją  n a  p o g w ałcen ie  
przez f r a n c u s k i  try b u n ał p o c z u c ia  spraw ie­
dliw ości.  c a ł e g o  -narodu n ie m ie c k ie g o ,  jako-, 
też u z n a n y c h  w e w sz y stk ic h  p a ń s tw a c h  z a ­
sad p ra w ń y c n .

O sire  stanow isko rządu niem ieckiego.
B E R L I N ,  2 2  12. ( P a t . )  W e d łu g  don ie-  

ień  p rasy ,  o d b y ło  się  posiedzenie  r ż ą d n  
R zeszy, n a  k tó r e m  r o z p a t r y w a n o  sp ra w ę  z a ­
ję c ia  o f ic ja l n e g o  s tan o w isk a ,  w obec w y ro ­
ku zap ad łeg o  p rzed  f r a n c u s k im  sąd em  wo­
jennym  w L a n d a u .  N a  p osied zen iu  tern byli

obocni k a n c le rz  M a r x ,  m in is te r  S tr e s e m a n u  
i m in is te r  d la  te re n ó w  o k u p o w a n y ch  von  
Bell. P o w z ię to  u ch w ałę  m o c ą  k tó re j  a m ­
b a s a d o r  n iem iecki w P a r y ż u  v on  H o esch  
m a  otrzylm ać upow ażnienie  do w n ies ien ia  n a  
rę o e  m in is tr a  B r ia n d a  n a ty c h m ia s to w e g o

P R O T E S T U  I M I E N I E M  R Z \ D U

n iem ieck ieg o .  V on H o e s c h  podkreśli w swo- 
je m  de m a r c h e ,  że rz ą d  Rzfeszy u p a tr u je  
w  o w y m  w y ro k u  p ow ażne przeszkody n a  d r o ­
dze do, u rzeczy w istn ien ia  c e l ó w  o k r e ś lo n y c h  
przez p a k t  Id k a r n e ń s k i.  A m b a s a d o r  n ie m ie c­
ki m a  z a ż ą d a ć

U N 1 E  W A Ż N I E N  IA W Y R O K U .

Niezależnie o j  tego protestu wniesie komi­
sarz Rzeszy ula terenów! okupowanych za­
żalenie do międzysojuszniczej komisji n a d - 
reńskiej, która w tej sprawie zwróci się z 
interwencją dio rządu francuskiego

KONIEC ZATARGU W  ROLNICTWIE

.W A R S Z A W A , 2 2 -g o  g ru d n ia :  (tel. w ł.) .  
D zisia j  w  m i n is te r j n m  p r a c ;  n a s tą p iła  n a  
skutek w e z w a n ia  n a cz .  G noińskiego, p rze ­
w o d n ic z ą ce g o  n a d z w  k om isji  ro z je m c z e j ,  po 
lubow im  zlikw idow anie z a t a r g u  w  ro ln ictw ie .  
U s t a l o n o  zasady p o r o z u m ie n ia  i napisan o  
pro to k ó ł.

SPRAWOZDANIE P. ZALESKIEGO.

W A R S Z A W A ,  2 2 -g o  g ru d ń ia .  (tel. w 1.). 
dzień ! s tycznia  zw o łan e  jest posiedze-  
sejn m w ej k o m isji  dla sp ra w  z a g ra ń .  N a  

k o m isji  tej ,miu. Zaleski wygłosi ekspose, w 
k tó r e m  p o ru szy  przebieg  osi a ta i  ej sesji R ad y  
Ligi N a ro d ó w , o ra z  w ypadki na Litw ie.

N a
nie

Wł.). 
W a r ­

ty godnik „N iższy  funk-  
arty -

,, P o m o c  czy j a ł m u ż n a 1. T ow . S m u -  
w nió sł  w tej sp raw ie  in te rp e la c ję .

BEZPRAW IE.
W A R S Z A W A , 2 2 -g o  g ru d n ia ,  (teł 

W  sw o im  czas ie  k o m is a rz  rz ą d u  m  
szaw y sK onfiskow ał tygodnik „N iższy  
e jo n  a r  j u s /  p a ń s tw .1' z a  u m ieszczen ie  
kuhi pt.
lików,ski

T y g o d n ik  w y d ru k o w a ł  in te r p e la c ję  i z a  
to  znow u zoslai  skonfiskow any. J e s t  to bez­
p raw ie  i ła m a n ie  kon sty tu cji .

PARTJE CHŁOPSKIE MIĘDZY SO Bg.

W A R S Z A W A ,  22. g ru d n ia .  (A. W ). Z a ­
r z ą d  s t r o n n ic tw a  „W y zw o len ie*1 u stu su n k o -  
w ał się n egatyw nie  do, o sta tn iej  p ro po zycji  
S tr o n n ic tw a  C h ło p sk ieg o  w sp raw ie  fuzji obu  
ra d y k a ln y c h  p arty j  chłopskich . A nalogiczne  
stan o w isk o  z a jm ie  praw dopodobnie  plenum  
klu b u  W y zw o len ie ,  k tó re  zb ierze  się. przeć  

eryj p a r l a m e n t a r n y c h .u k o ń c z e n ie m  i'<

LIKWIDOWANIE KORFANTEGO.

W A R SZ A W A . 22. grudnia. Pat.) Uchwalą ra­
dy nadzorczej „Skarboferm u" Korfanty został usu­
nięty ze. składu rady. Tym czasow o do chwili Dorozu­
mienia się wlanz polskich z francuskim i na miejsce 
Korfantego pow ołany zosta ł do rady nadzorczej Heł- 
czyriski.
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Dtdno; i  Polskiej Partji socjalistycznej.
Po uchwałach Rady naczelnej P. P. S.

En n a g ie j, utrzymanej na w ysokim  poziom ie dys­
kusji ; rzy jęto jednom yślnie, przy w strzym aniu się  od 
glosow ania kilku tow arzyszów , rezolucję która na­
kreślą  cele oliiyki socjalizm u polskiego w okresie 
najbliższym  i kładzie kres w szelkim  pogłoskom o 
rzekom ych głębokich rozdźw jękacli w lonis soc ja listy ­
cznego obozt robotniczego.

PPL. pozostaje w op ozycji; opozycja ta zm ie­
rza nie do obalen ja  gabinetu M arsz. Piłsudskiego taką 
czy inną drogą.

Dążymy do zdem okratyzow ania polityki gospo­
darczej. w ew nętrznej i nariooow ościow ej państw a, dą­
żymy do utrzymania programu pokojow ego w pali­
ły ce zagianic.--.nejp a co za tern idzie

DO USUNIĘCIA: 1 ZE SKŁADU RADY M IN IST R Ó W  .1
z  d z i e d z i n y  W p ł y w u  n a  p o s t ę p o w a n i e  w ł a ­
d z y  W YK O N A W CZEJ Ż'i W IO LO  W  REAKCYJNYCH 
MONARCHISTYCZMYC H, K A P IT SL IST Y C Z N O - Z IE ­

MIAŃSKICH,

których symbolem niejako na fotelach lUinisterjaluych 
są i p .  Meys.złowisz, Kw iatkow ski, N iezabytow ski.

jeżeli zmiany nastąp .ą, jeżeli | rzedstaw iciele re­
akcji w rząazfe, odejdą precz, powitamy to pierw si 
z rauością, go.ow i za\™ze do uczciw ej, rzeczow ej 
oceny | oloże.ya. Jeżelioy przeciw nie —  rząd ze­
chciał kroczyc drogą, uzna .ą przez nas ża szkodliw ą 
dla państw a, m p h ą  ola dem okraijl, sprzeczną z dąże- 
nianą i jptotrż.efcam i klasy ioboln iczej.

wniclwo Partji musiaio otrzyma-' od Rady Naczelnej 
w olną rękę w dalszem postępow aniu, bo w każdej 
chwili nastąpić mogą now e fakty, które zmuszą do no­
wych postanowień.

Rzeczą najw ażniejszą było stw ierdzenie w offli- 
czu caicj klasy robotniczej i całego kraju, że P o l­
ska Part je  Socjalistyczna zachow uje

CA ŁK O W ITĄ  JEDNOŚĆ W EW N ĘTR Z N Ą , 
że sta je  się ogniskiem skupiającym  masy robotnicze 
i pracownicze w tniaSci^ i na wsi w ijińę socjalizm u j |

dem okracji, w im ię tej prawdy, niezaprzeczonej, że 
zorganizow ana dem okracja -| o k k a  m a praw o do głosu 
rozstrzygającego w zagadnieniach, zw iązanych z 
przyszłym losem państwa.

Po uchwałach Racy N aczelnej P PS. s ta je  do pracy 
podw ójnie silna, bo zw arta. Kierow ały naszemi o b ra ­
dami nic drobnostkow e niecnęci, nie urazy i n astro je , 
lecz przekonanie głębokie, że

Poiska bez dem okracji to klęs.ca, że s jia  .gos­
podarcza -kraju to zaspokojenie potrzeb mas pracu­
jący ch, że Socjalizm , -  to nadzieja Polski p racu ją­
cej.

C. K W . wzmocniony zaufaniem Rady N aczelnej 
ąipokojnie bierze na sw oją odpow iedzialność dalszy 
bieg' polityki P a n ji.

M ieczysław  KicdhafkorosirŁ

Dalsza uchwały Rady Naczelnej.
W  uzupełnieniu podanych w naszem piśm ie u- pujące jako rezultat drugiego dnia 

chwa! Rady Naczelnej, zam ieszczam y jeszcze n astę- — —

W sprawach prasowych.

obrad.

1) R a fa  Naczelna pi-oieca C. K. W . szczegółow e 
zbadanie stanu |prasy party jnej i przed sięw zięcie w szel­
kich p.ojfcebnych śio ak ów  w kierunku je j reorganizacji, 
zespolerua pod wzglęęiem program ow y.a, i in form acy j­
nym, oraz niezbędnych ulepszeń technicznych.

Yj Rada Naczelna poleca C- K. W . zw ołanie w 
możliwie prędkim czasie konferencji prasow ej celem

zreorganizow ania działalności prasow ej P artji w kie­
runku je j ujednostajnienia i ł odniesienia je-f poziomu.

3) Rada Naczelna uważa za 'pożądane pow ołanie 
specjalnych kom itetów z ram ienia odnośnych organi­
zacji P P S . w celu propagapdij i kolportażu pism  p a rty j­
nych. Komitety będą finansow o odpow iedzialne w obec 
Adm inistracji pism

W sprawach organizacyjnych,
1) Dis um asow jenia organizacji P P S . Rada Na- 

i czelna -wzywta w szystkie Komitety party jne, by w okre- 
O PO Z Y C Jfl 1 AR r j l  BADZIE S IĘ  Z A O S1R Z A LA , ĄŹ | sj e rc jesiia c ji członków P P S . przeprow adziły f t e r o -  
W  A A HZr t / P Ł A .  IST O T N Y  NA BIc,G W Y P A D - < gą propagandy.styczną w śród klasy pracu jącej

K O W . j za  wstępowaniem do szeregów  organizaicyjnych P PS.
Rada Naczelna podkreśla z caiym naciskiem j 2) Celem um ożliwienia nowym członkom  f f i f t o -  

ZUPELNA SOLIDARNOŚĆ K LA SO W EG O  RUCHU Z A - j ^ 0 'vs1YPu do organizacji, Rana Naczelna p-uleca 
W ODOW EUCł I 1- O b Ś K iE j P A R TJI SO C JA LISTY C Z  - Komitetom i artyjuym  przyjm ow anie zg.aszaiącucti ąię

jyj£j jkand y d atow , ne za jad zie  'płztipi-.ów Statutu Partpj rego
, . . . , } dopuszczającego okres próbny w szeregacii P artji, z

Intrygi, które cnci.ały rozszczepie orne formy w a ł- 7  ■ , • i^ .*  •• • i. . . .  7 . . - , , ,  u  Brawem otrzym ania tym czasow ej legitym acji czm uko-
k robotnicze) o w yzw olenie ł  racy, — zaw iodły. C K W . i . .. • ' .. “ J  i wskicli. i owuzszc k& fym ac e w m iarę pomyślnego
pna n e  zi -a.io.-żuc ctokaa czerw onego sz-encHru z o r- j .. . . . . , . .r  ’ a & i wyniku próby w tl^ia.am oso j a rty ja e j, oraz na z asa-
gannow a .e me.,y robotnicze i pracow nicze, nie p fzer- j 
w ie w ysiłków , <-o iioprow auzijy do w spólnego uję­
cia na Konferencji Pracy sytuacji gospodarczej i po­
stulatów  św iata Pracy w zakresie spbiecziio- gos­
podarczym.

Rada Naczelna stw ierdziła w reszcie, że t. z\v. 
Obóz W ie lk ie j Polski stanow i zgodnie za szczerym i 
w ynurzę am j /1. Dm owskiego, -  *< robę organizow ania 
faszyzmu i z u ró c jta  uwagę na konieczność SKup-iania 
dokoła Partji wszelkich czynników (iraw dziw ie w ier­
nych dem okracji, w 'pierwszym rzędzie stronnictw  le ­
wicy w łościańskiej, ola obrony Rzeczyptosinolitej i je j 
ustroju demokratycznego.

SO CJA LIZM  JE ST  W  PO LSCE SIŁĄ  N AJZU PEŁN IEJ 
SAA 3D/TELNĄ I N IEZALEŻNĄ-OD IAKICHKOL- 

W 1EKBĄDŹ W P Ł Y W Ó W  POSTRONNYCH. 
P o .o ż e d i  m i^dzynarojow e i w e w jię fen e  ipaństwa o -

dzie każilo iazow ej uchwały Komitetów , będą zm ie­
niane na legitymacje norm alne.,

,3) Za ' najlepszą formę fozszerzoiiej organizacji 
partyjnej, i ozod ającei w jak największym kontakcie z 
m aram i rrć olnjczem i w m iastach i M ad ach  fabrycz­
nych, Rana Naczelna uw aża Kola zorganizow ane We­
dług fabryk j Iw anziaiów  pracy.

Koia te mogą być w m iarę rozw oju łączone w 
specjalne dzielnice fabryczne.

Na zebranie Kó! lub dzielnic febrycznych w in­
ni być zapraszani tow arzysze, cdonkow ie Zw iązków  
Zaw odow ych, sympatycy P PS. oraz Lezparlyjnj.

T e ł; zorganizow ane Koła lub dzielnice fabryczne 
1«ow adzi,, będą sw oją  działalność w e w n ą trz r j i :(Oli— 
tyczną poc. beapośre-gnim nadzorem tycn KomĄelów 
P arly jnyci:, na terenie których będą fu t.kcjonow a,.

4) Rada N a:zel)ia przyjmuje z zadow oleniem  ini­
cjatyw ę Zarządu Związku Zaw odow ego Robotników  
Rolnych, ipodiiieąenia nakieuu „Chłopskiej Praw dy" 
do 30 .000  egzemplarzy i .wzywa Kom itety Partyjne o- 
taz  ogó! członków' organizacji, do energicznego po­
parcia „Chłopskiej P raw d y" i je j kolportażu.

3) Nadio Rana Naczelna wzywa Komitety Partyjne 
do energicznej w spółpracy ze Związkiem Ro lotniaów 
Rolnych na terenie zaw odow ym . Oraz z W ydziałem  
W p.jskjrn P P S . w Kierunki, lo d f l - z e n ia  organizacji 

I ; arlp j ici P PS. im wsi.

W sprawach finansowych
1) Dla zasilenia Funduszu W yborczego Rada Na­

czelna upoważnia C. K. W . do wyprowadzenia na mocy 
odnośnej uchwały specjalnego ponaiku w yborczego o - 
tow iązu jącego wszystkich członków i sympatyków 
P. P. S .

21 Nadto C. K. W . będzie miał .prawo n ato żen ij 
jednorazow ej d.aujny na członków  i syniiplntyków P. 
P. S . zaiabiającycti jiow yżej 500 zl. miesięcznie, ze

kreślić trzeba jako niezmier.iieJ|rudne i zaw iłe. Ki,ero- * stosow aniem  odpow iedniej progresji.

31 Celem osiągnięcia regularnych wiptiywów z p o ­
datku i iróanych należności pieniężnych z organizacji 
larty jrte j. rak żn y ch  C. K. W . Rada Naczelna upo­
w ażnia C. K. W . do m ianow ania przy poszczególnych 
Komitetach Partyjnych delegatów - poborców  CKW.

4) Poborcy CKW . będą kierow ać się \ sw oicii 
pzynnościacti finansow ych specjalną instrukcją, w yda­
ną przez kasjera  CKW .

Zapłacony dług.
f()pmvii!,ść fińska).

(D o k o ń cz e n ie ) .

K o zak , o t r z ą s a j ą c  się* od n ap o ru  wspo­
m n ie ń  i dum  sm ę tn y ch ,  pot!źw ig n ął k a r a b in  
i gwoli ro z ry w ce  w\-kr/,vknąl zew z odpowie­
dnim przy śp ie w e m :

S h is z a —a—aj :
ShiSBaj ! — o dkrzyknięto  od c z te re c h  

k ątó w  m u ru .
Ilcikki j ly tU m eti [rozchylił u sla  w sz e ro -  

k ,m  p o czciw y m  u ś m i e c h u ,  w y r a ż a j ą c y m  bezr  
g r a n i c z n ą  m iło ś ć  b liźn ieg o  i m a k s y m a ln e  
w c z te re c h  m a r a c h  n ależen ie  c z u ło ś c i  ducha.  
W y c h y i l i ł  przez  ■ o kno, jak tylko m ógł n a j ­
dalej. g ło w o  k u d ła tą  i ło n em  ja k n a jb a rd ź ie j  
b r a t e r s k i m  z a k rz y k n ą ł  w fińskiej m o w ie  
do kozaka

- H ę. p o s lu e h a j-ż e  b ra c is z k u ,  p oślij-no  
t r łR h c  Lego tytuniu biednem u placuszkow i,  
który  w d y ch a  tu tylko w o ń  z powietrzia !

N a dźwięk gło.su kozak, zdum iony, u 
n ió sł  głowę, dostrzegł  w ięźn ia ,  z e rw a ł  się  
szybko, .gw ałtow nym i r u c h a m i  dłoni p o syłał  
r o z k a z  n a ty c h m ia s to w e g o  o d su n ięcia  Ł i ę  od 
okt a.

j H egulannn hyi w tyjclr s p r a w a c h  nieu-  
' b ła g a n ie  surow y. Miedzy w ięźn iam i i s t r a ż ą  
j jeden inóg] b y ć  tylko in s lru m en l  poi'ozm nie-  

'.vawczii — k arab in .
L e cz  Heikki iły doi ten gdy lylko u jr z a ł  

w aidow nika z fajką w u s t a c h .  ui’e m ó gł po- 
w s trz y m a ?  is ln cg o  sząłu rad o ści .

—  A c h  to ly palisz, drogi b racisz .k u  ? 
Z w r ó c ę  ci p o t r ó j n ą  p o rc jjp lcg o  lytuniu. ja k i  
o ii a r u je s z c z  n o  dzisiaj...

—  P e rk e ie  - wrzasćnąl kozak  najlep­
szym fińskim  ak cen tem , n a  jaki m ó g ł  sie  
zdobyć. Groźnie, p o tr z ą s n ą ł  pięścią  w s tro ­
n ę  okna.

— .Polcóż lak  k ląć  brzy dk a, b r a c i s z k u  
n a js e rd te z m e js z y  1 N ie je s te m  p rz jc ie ż  b a n ­
dytą... W s a d z o n o  m n ie  do w ięzienia za  dw a­
d zieścia  rubli. ..  D o stan iesz  ty luń ja k  tyd ko 
w ydostanę się ha w oln ość ,  to z n a c z y  jutro.. .

P cH czas  gdjj kozak w alia t  się, p rzez  c h w i ­
lę. ni( w iedząc c o  p o ł z ą c .  Heikki Hdytto- 
nen  pod jął  zn ow u  jeszcze  .słodszym g ło se m :

- -  P o s łu c h a i-ż e  p ro sz ę ,  b ra c is z k u  n a ju ­
k o ch ań szy .. .  nie ż ą d a m  od cieb ie  z b y t  wiele... 
C h o c ia ż  aby r a z  ty lk o  p o c ią g n ą ć . . .

—  P e rk e ie  ! — znów  k rzykną] Iw an , — 
c h w y ta ją c  z a  k a ra b in .

—  ‘dożę i B o ż e  ! P rz e s ta ń -ż e  k lą ć  k o ch a-  
siu : N ie  czy n ię  p rz e cie ż  n ic  złego, K c .l i !

f ech M sztikżc 
się cz ło w iek a  
P ic k sc m a k i. . .

K ozak  nie 
w ięźnia L ecz ,  
zbyt poczciw ie

za takie g tupslw a nie z a b ija  
destem  Heikki H yllonen  t

rozium iał ani  słowa z mowy  
c h o c i a ż  w ydaw ał m u  się on  
p ou fały m , aby m o ż n a  go było 

p o sąd zić  o jak ieś  przestęp cze  z a m ia ry ,  j e d ­
n ak  u p ó r  n iezn o śn y  z a c z ą ł  d r a ż n ić  w a r to w ­
n ik a  Zakaz p ro w a d z e n ia  r o z m ó w  z a re -  
szh w h u ni nic dopuszćzal ż a d n y ch  w yjątk ó w .  
Gdyby ktokolwiek posłyszał, grozjiły c o n a j  
m n iej  2 i godziny od w a d  h i . nie l i c z ą c  do:  
n atkow ej je szcze  kary  od k a p ita n a ,  k t ó r j  
\v' k ; d i  w y p a d k a ch  nie lubił ż a r to w a ć .

tw a u znal o o b rz e  swego k ap itan a ,  ł ’0- 
stan ow il  u cz y n ić  ostaLnią p ró bę .  Odłożył k a ­
ra b in .  z;|ćz;jl g o r ą c z k o w o  g esty k u lo w ać  r ę ­
kam i. jakgdyby opędzająic się od r o jó w 1 m u c h  
Jćrzyiezal w c ią ż :

— P e rh e le  1 P erk eie  1 P e r k e lę  !
L e c z  p rz e z a b a w n e  ru c h y  k ozaka tylko  

w c o r a z  lepszy h u m o r  w p ra w ia ły  s taró go  
p oczciw ca .

Ja k iż  ty z a b a w n y  jęsLeś, b raciszku  ł 
To  grozisz, mi k a ra b in e fn ,  to znowu m io ­
tasz. sic i k rz y cz y sz  jak o pętan y , z ą m ia s t  po-  
piro.stu, p o c ic h u  p o d s u n ą ć  mi m a l e ń k ą  tyl­
ko garstkę, tytuniu... **

iw an  znów 1!! (chWiycił z a  k a ra b in .
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Zadania komisji pracy.
przewodniczącym komisji.Rozmowa z tflw Ziamięcksm,

zw rócił się  do tow .Pi zedstaw icje] „Robotnik;
Zicmięckiego z z a ; , j  a n ie in :

— Jaki cha ren to  ma K om isja, klórcy | rzcw odni- 
cz y o e  r

Kom isje ma się zajm ow ać spraw am i, iiależącem i 
do kom petencji Komitetu Ekonom icznego, a w ięc

SPR A W A M I

M ają  je j byt 
sp raw y,' co i

OSPODARCZEM I.

przekazyw ane do opiniow ania te same 
dwu innym k o m isjo m : przem ysłow ej i 

rolniczej. W tym -am ijm  zakresie przysługuje je j i ł o ­
wo inicjatyw y. Tytui „Komisji pracy" m<>że przysłu­
giw ać je j chyba tylko ze względu na skład. Istotnie 
bowjem zaj roszono ho n jej luazi ideowo lub irieó- 
wo i organizacyjnie zw iązanych z k()iami pra-cowni- 
czemi i robotniczem i.

W  deklaracji naszej powiedzieliśniy wyraźnie, iż 
jako zaproszeni personalnie nie posiadamy m andatów  
formainych. Związani jednak silnem i nićmi z organi­
zacjami pracow njczem i i robotniczenti i dzitiiając 

w zupełnej Itarmonji, będziemy, jestem  tego 
wyrazicielam i istotnych opinji św iata pracy. 
Jakie znaczenie uzy pisujecie powstaniu K o-

z niemi 
pewien

misji ?
W  Polsce ,nje utw orzono jeszcze insiytucji, w  któ­

rej przednia w icidile różnych interesów społecznych mo­
gliby się w ypow iadać w spraw ach społeczno-gospodar­
czych i oddziaływ ać n a  decyzje Rząciu i Sejm u. Taką 
instytucją ma byc Najw. Izba Gospodarcza z Izbą P ra ­
cy. Oczyw iście, kom isje opinjooaw cze obecnie s tw o ­
rzone, nja są nawet surogatem tych instytucji. Bądź 
co I?ądz jednak

U TW O R Z EN IE K O M ISJI PR A C Y " M O ŻE AMEĆ ZNA­
CZENIE DODATNIE,

zależnie jednak Rząd bedzie

się liczy) z je j opirijami. P rzedstaw iciele interesów 
pracy w Sejm ie biorą udział w pracy praw odaw czej 
i w ogólnej kontroli nad aziaialnością  Rządu. W  k o ­
misji mogą miec wpjyw na sferę rządzenia w zakresie 
spraw  gospodarczych i na projekty praw odaw cze je sz - 
;cze w sladjum ich przygotow yw ania przez Rząd.

Co do wielkich zagadnień, takich n-p., jak  spra­
wy podaikovve, reforma rolna, przedsiębiorstw a pań­
stw ow e i my-szane, poszczególni członkow ie przygo­
tu ją narazie i łan, w jakim zakresie kom isja może 
pod jąć, korzystając z prawa inicjatyw y, opracow ania 
w łasnych wnjcr.kow. Co do kilku spraw  kom isja zleciia 
Ipodkomisjokn lub referentom  opracow anie konkretnych 
tez, klóre zdaniem naszem , winny się  stać wOjtycznenii 
dla rozporządzeń rządowych i projektów  ustaw.

Na pierw szy plan wysuwamy

K W E S T JĘ  PLAC I CEN A RTY K U ŁÓ W  P IE R W S Z E J 
PO TR Z EB Y .

frz jemy rów njeż wytyczne

Izby

V/ S P R A W IE  M E S Z K  ANI O W E J I OCHRONY LOKA­
TO R Ó W  W  SP R A W IE  NADZORU NAD K A R T E- 

LAM !
o r a :  w sp ław ie orgauizarji Najw. Izby Gusp.
Pracy.

Nadio 
spraw ie
wa inicjatyw y, gdyż Sprawą tą 
nie ma się  zajm ow ać. Spraw a

się w 
z p ra-

(najbliższym czasie wypowiemy 
ustawy przem ysłow ej. Skorzystam y tu

Komitet Ekonoimiczny 
jednak zbyt ściśle  i 

w szerokim zakresie łączy się ze spraw am i gosporiar- 
czepnj i ochroną pracy, ażebyśm y mogli ją pom inąć 
milczeniem. Dlatego też zw róciliśm y się  do p. w ioe- 
prem jeia Barlla  z jMMśbą, szeSy w ysłuchano naszej 
opinji zanim zapadną ostateczne decyzje.

to je.st j a s n e m  że a k c ja  laka ze strony  pol­
skiej m ogłaby m ieć  m ie js ce  tylko ja k o  a k ­
ie* ja  o c h a r a k t e r z e  o b ro n n y m  lj. m a ją c -u n  
na icebi u trz y m a n ia  P o m o r z a  i dostępu do  
m o r z a .  o ra z  zabezp ieczen ie  
wk). Tva \v\ padek w ojny z

stolicy W a r s z a -  
Poiską. N ie m c y  

ciążyć bgdą do lego, b y  przez za jęcie  P o m o ­
rz a  odciąć*(m is od G d a ń s k a  i s tw o rzy ć  b e z ­
p o ś re d n ie  p ołączen ie  z Unosam i w sch o d n ie -  
itii i z g r o m a d z o n ą  ta m  mmi ją. k ló rej  za d a -  
nkun będzie uderzy ’ z p ó k n o e y  na W a r ­
s z a w ę ;  a ta k  laki m ógłby  m ie ć  d e c y d u ją c e

i ł

di ai ca łeg o  p rzebiegu  wojny T o  
g łó w n y m  p o w o łan i ,  tli 

gorliw ie  u m a c n ia ją  N iem cy  
K rólew na. U d a r e m n i ć  one ma

a k ló r c g o  tak

Twierdze niemieckie nad p?anlsą 'olshi.
D o ty c h cz a s o w a  Jkonirola zb ro jeń  ulem ie-J fabrykat\ .wojeniw 

c k ic n  nic Dyla d ość  nokładna. sk o ro  n ie ja k o ,  komisji) k on tro ln a

zń acz  en t e 
też jest

f o r ty f i k a c j ę  
a ew e n tu a ln ą  

p r ó b ę  1‘oiski z asło n ięc ia  się przed r i o s e m ,  
iw sa m o  senee państwu w y m ie rz o n y m , a z a ­
r a z e m  srw orzyć o b r o n n ą  podstaw ę dia dzia­
łań  olenzyWmych n ie m ie c k ic h  T o  też jest 
r z e c z ą  pewna., że a rm a ty  usUiwiane na fo r-  
tacii  k ró lew ieck ich ,  m a j ą  z n a cz e n ie  nie lyię 
dla „azjaijjckiego wseliouiT' co  dla W a r ­
szawy.

K ró le w ie c  jest  g łó w n ą  o s lo ją  n ie m ie c ­
kich  r a c h u b  rew an żu . M iast ciężkiego a t a ­
ku  ze w scho d u  na vviełkopołskę i ż m u d n e ­
go  przekopyw ania  przez P o z n a ń  ku W a r ­
szaw ie. o b ie cu ją  N ie m c o m  k o m b in a c je  zw ią ­
z a n e  z K ró le w c e m , szybszy i k o rz y s tn ie js z y  
iobrói wojny z P olsk ą .  N ie z n a cz  lo or.zy- 
jwiście, by już w tej chw ili  uw ażali lę. w ojnę  
za  ak tu a ln ą ,  albo by io r iy l ik a c je  w sp o m ­
n ia n y ch  t rz e c h  iwierdz z m y ś lą  o w ojnie  z 
P o p k ą  ulepszanych, b y ły  już dziś w rym  
stanie  w jak im  p ragnęliby  je  w idzieć iaciuiłw'- 
cy  n iem ieccy .  Ale też p lanów  forly fik ncyj-  
nycli nie robi się na ro k .  ani na  d w a ;  wy- 
knnanie ich z a jm u je  z ry k i  e lata. N ie m niej  
sa. one siosem  p acierzo w y m  z a m ie rz e ń  m i­
l i ta rn y c h  pań siw a. k tó re  je wziitlsi i leoiei

.jego iu-o d  w ^szoiku 
t c n c j a c h  i

n wyłWodów p o iicż a ją  o 
p ia n a c h  na przyszłość.

pod .,cj 
t a m i e  I

tabofeitm N iem cy u r z ą d z a ły  się mili-  
ak jak im było wygodnie. Dzięki d o - ’ w scliodzic  

sk o n ał Lu swej o rg a n iz a c j i  i d yscyplinie  p o - J g r a ż a ło  spokojowi  
mini!, n a p o z ó r  wszechobecnego oka kom isji*  
konfroine.j N iem cy  u m ieję in ie  z a c i e r a ł y  sia­
dy swej robotą,- w ojen nej,  k t ó r a  w k ra cz a ła  
w dziedzinę . .u ch y b ień '1. W  szło  n ap rzyk ład  
m. in. im  jaw . że hyły  tam  pro w ad zo ne po­
dw ó jne  księgi s tan u  liczbow ego żoiniersSy.

i-

Je d n e  n iep raw d ziw e dla k om isji ,  cła  o fice­
r ó w -  e k sp ertó w  kon D oln ych , inne dla w ła­
snego użytku. Z o sla ło  stw ie”dzone, że u bo­
gaty ch  ju n k ró w  pru sk ich  b y ły  p rzechow y­
w a n e  o ib rz y m ie  ilości najrozlm aitszego g a ­
tunku b ro n i ,  że w y ra b ia n o  i w yw ożono poi-

— E h 1 \’a now o  w r a c a s z  do Ib roni '} 
N ie będziesz jej przecież  używał...  Co m ó ­
w is z ?  N ie. n ie !  N ie jestem  m o r d ć r e ą .  an t  
naw et złodziejem . J e s te m  H em ikki Ibyltonen.

N ic  dokończył.  K ozak, s t ra c iw sz y  resz ­
tę c ie rp liw o ś ci ,  po r a z  o sta tn i ,  po’ rosyjsku  
rzu cił  m u  ro z k a z  z a m k n ię c ia  okiia. -  P o ­
niew aż w ieśn iak  nie p rzery w ał  -ornej) w y-1 
celo w ał w r a m ę  o kien n ą  i dia p o s tr a c h u ,  
wystrzelił.

Hwikła I ły tto n e m . z n a z w ą  swej rod zin ­
nej w łosiu  na u stach ,  za ch w ia ł  się. ro z ło ­
żył ręce ,  r u n ą ł  n a  podłogę, nie w yd aw szy  
naw et n a jlże jszeg o  okrzyku.

K u la  odbiła się o z a ła m a n ie  m u r u  i 
ugodziła p ro sto  w czioło u p a rte g o  Heikki H yt-  
tomen.

%
K o zak  s ta n ą ł  p rzed  sąd em , został jed­

n a k  u n iew inn ion y . v
P rz e n ie s io n o  go do A fg a n is ta n u ,  gdzie  

ju ż  nigdy nie strze la ł  do  w ięźniów .
L e c z  w  P ie k s a m a k i,  w ynęd zn iała ,  p rze ­

m ę c z o n a  c i ę ż k ą  p r a c ą  k o b ię c iu a  m u s i a ł a  po­
r z u c i ć  biedny m a g a z y n e k  i » p ó j ś ć  w świat  
n a  tu ła c z k ę  w ra z  z dziatw ą, zaś  ząwżięty  
dziedzic, nigdy n ie  o d zy sk ał  sw ych dwu­
dziestu ru b li .  i

K O N I E C .

i Li. O kun wszysikiem I R n M n y  k a p l t a l l s t y c ™  p r o t e s t u j ą .
nic wiedziała, ja k  n i e .  W A R S Z A W A . 21 1 2 /  W  zw iązku z

o now ych ł o r t y i i k a c j a c l i  ° ?  ch w a lą  Korni sji a rb i tra ż o w e j  w K a ło w ie a c h .
N iem iec, co  p i,ze(.ew szystkiem  za y tó m  jak w iadom o, u c h w a lil i  podwyżki dia

i trz i  cl) kidegorji ro b o tn ik ó w 1 Z a g lę ln a  G ó r-  
,Zf I n osk iśk ieg o  w wysokości od 5 do 8 proo.,

z tej uch w ały  s f e ry  przem y -
sićMńp g ó r n o ś lą s k ie  maja. n iebaw em  w n ieść
r c k u r s  uo M inistra  Irjraey i Opieki Społe-

wiedzia
W .

Polski.
R oboty  forl y f ik a c y jn e  przeprowot  

niem iecki z a rz ą d  wo jskowy w trz e ch  fcwier|{ m t-;.ŁR!0W'0 j0llc  
dzeniacii  tj. w K ró le w c u  w P r u s a c h  w srhud-  
nic)', o ra z  w Głogowie i K istrzyni nad

^ ll’1 I* , . , „ , . . . .  . j c z n e j  w kierunku n iezatw ierdzenia  lycn u
A lycn trz e ch  lor«erach^ i ich u  zeil39 s c h w a t  J a k  się dow iadujem y  z. ty c h ż e  sfer

uia i olski z a m ieszcza  ; .Uzas ę p e k a w  uwagi, s m a j;, o a c  jiadziei Ha uw zględnienie
Z a r ó w n o  G łogów  ja k  i K istrzg n  są  sta-  j Mfeniplra P  i O. S.

n m i  (twierdzami pruskiemu, k ió re  w  X I X  w j u c in vaj a K o m
na skutek p rzesu n ięcia  się g ran icy  P r u s  ku  
wseboidowu fdracily  nieco  na zn aczen i)
Kiowna. ro ję  ja k o  filary o b r o n y  drogi do  
I k r l i n a .  a z a r a z e m  i punkty trypadow e p rz e ­
ciw llosji  w kierunku na W a r s z ą w ę  g ra ł  b o - j  W A H S Z A N  A, 22. 12. (A. A' ). . .N asz

L{ oiiowia.zującej.

n a  ))vvz)giętimenie przez  
p r  o i csl  u prz emy sł oweó w 

a rb i tra ż o w e j  n ab ierze  m ocy

Dookofa ordynacji wyborczej.

czasie  P o z n a ń ,  a p rzed ew szy st-l  P r z e g l ą d 11 donosi że między p ew n em i ko-  
rząd em  to c z ą  się p e r ł r a k -

w iem  w lysn
kieiu ' r o r u ń .  Z chw ilą u tra ty  W ie ik o p o isk i ! łam  i sejniow-emi
łin ja  o d r y  s t a ł a  się g łów ną l in ją  s t r a l id j ą z - j  ta e je  c o  do rewizji ustaw y o p ełu o m o cu ic -  
ńą. ,im -wschodzie N icnuea. a K islrzy ń  i Gio-j-wuieh w  sen sie iv siaw ieu ia  do .pełnoinoenielw  
gów- w róciły  rem saiijuJU do d a y n e g o  znac/je-śispraw y o r d y n a c j i  w jh o r e z e j ,  k tó ra  m ia łab y  
nia. G io g ć w  leżący w punkcie  gdzie linja O -Iltsedz ra d y k a ln e j  z p ro n ie .  Sta)) ły c h  ruko-  
dry n a jb a rd z ie j  zidiża się ktt g r a n i c y  p o l - ‘ Avań m a być w stadjtim p rzedw stępnem .
sk»ej. p a n u je  in d  p rzejśc iem  przez rzekę i ! u :—
połączc im n n i między Ś ląskiem  a B r a n d e m  HlEZadOU/OtenlS Z „HllnlStrCEJl ITIOnarChfSf.** 
b i.rg ją .  u s trz y ń  p oło żo n y  w w id łach  W itr ty  j , v  . , , ,  y , , v  . 0£> . .
i N o te c i  wjśród nierlosLcpnijcli b ag ien  jeśl i ,  , A RSzAAA A gi udnta. (A.
kiuczcin  dio Rerlina. T w ie rd z e  te m a j ą  nie  v c
tylko o li ro n n y  c h a r a k t e r ,  nielylko s łu ż y ć  m a ­
ja. jako zapony w s t r z y m u j ą c e  abtk na R e r-  
lin od w scho d u . Je s z cz e  w iększe z n aczen ie  
m a j ą  o ne  j a k o  podstawy k o n c e n tra c j i  a rm ji  
n iem ieck ie j  dla ofenzijw'y n a  w sc h ó d ,  na  
AYielkopoIśkę.

inai(;zcj b o w iem  p rzed staw ia  się rzecz  z 
Ivrólew'cem. który  w o sia ln iej  w o jn ie  hvi  
p o d staw ą  z a r ó w n o  obrony Pi us w schód nich,  
ja k  i działań  o ien zy w n y ch  a rm ij  n iem iec­
kich Co iprawda u tr a ta  T o r u n i a  i I’1otnorza,
znacznie pozycję Królewca i jezior niazJur-j 
skicli stan owi a cuch drugi zasadnicze cle- 5zasadniczN  

ru s  w s c h o d n ic h  o s ł a b i - 
b o w iem  a ta k o w a ć  od z a ­

stań owi ąey ch  
n ien t s lra iegiczn y  11 
la. — -M-ozna je 
cli od u.

Ponieważ jednak nikt w  Polsce nie wy­
biera się na podbój P r u s  wschodnich prze-

\ ¥ . ). W
ii k onserw ;ityslów  w ileńskich  i w odu 

powicti.iiku tego kierunku na leren ie  K o n - ‘ 
g resó w k i p an u je  n iezadow olenie z pow odu  
b i e r n o ś c i . . ja k ą  z a r z u c a  się m in is tro m  m o-  
n a r c h is ty c z n y m  w .rządzie, w o b e c  p ro p a g a n ­
dy re w o lu c y jn e j  p ro w a d z o n e j  z w ła s z cz a  n a  
tereiue W ile ń s z e z y z n y  i w ojew ództw a n o w o ­
g ród zk ieg o .  przez  b ia ło ru sk Ł rw ło śc ia ń s k o -ro -  
b o tn ic z ą  l l r c m a d ę .  J a k  się z d a je  jednak nie  
zan o si  się jeszlcze n a  ustąpienie  m in is tró w  
m onarchistycizny.cli  > z rządu.

ODROCZENIE ROKOWAŃ POLSKO- NIEM.

W A R S Z A W A . 22. g ru d n ia .  (A. W .) .  W  
zw iązku z upadkiem  gabinetu  n ie m ie c k ie g o  
i Świętam i ro k o w a n ia  han d lo w e polsko-nie­
m ieck ie  zostały  p rz e rw a n e .  D eleg aci  polscy;  
w ró c il i  do W a rs z a w y .  W z n o w ie n ie  ro k o w a ń  
w styczniu 1 9 2 7  r.
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Ĵ owinij z dnia.
Lwów, dnia 23 grudnia

ZWRACAMY UWAGĘ, że już w yszła z druku 
książka cm iia  Z oli, „U erniinal", nakładem Ludow ego 
Spółdzielczego T ow . W ydaw niczego we Lw ow ie i 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach, Cena przy­
stępna 5 zł.

LOŁJVRL aaw tiiej REN ESA N S) oddany zostanie 
P . T . Publiczności po kom pletneni odnow ieniu lokalu 
dnia 26, grudnia b. r. do użytku. Nowi w łaściciele  iclicąc 
zaspokoić najw ybredniejsze w ym agania, zaopatrzyli lo ­
kal w  doborow ą kucuoję 1 bufet po cenach um iarko­
w anych. Orkiestra sa lo n o w - rod  batutą prof. H orow i­
tza. W ykw intnie i stylow o urządzony bar z je z z -b e ti-  
dem. Codziennie od 5 do 7 F iy -o -c lo o k i. Od godziny 
9.30 dancing fam ilijny poci kierunkiem najlepszych sił 
parkietow ych. Specjalny salon z bilardem dla P ań ,- dla 
niepalących. Pokój do Kart, szachy.

Od 1, stycznia na sali produkcje najlepszych 
sil artystycznych- m iejscow ych i zagranicznych. L o ­
kal doskonale ogrzany i ośw ietlony.

B1BLJ0TEKA  Ś- P. JANA KASPROWICZA OFIA­
ROWANA MIASTU. M ar ja K asprow iczow e spełn iając 
w olę ś. p. męża Jana K asprow icza, ofiarow ała m ia­
stu bibljoiekę zmarłego poety. Na ostatiyem  p osied ze­
niu Ma istraru postanow iono przy jąć ten dar, przy- 
czem rów nocześnie postanow iono um ieścić bibljotekę 
tę  w  h isto iy czn tj czarnej kamienicy w  Rynku, gdzie 
zbiór ten książek będzie umieszczony w jednej że 
sal, noszących nazw isko ofiarodaw cy.

KOMUNIKACJA TRAM W AJOW A W  CZASIE 
ŚW IĄ T. Dyrekcja M iejskiej Kolej) E lektrycznej we 
Lw ow ie, zaw iadam ia, że w piątek, tj. 24. grudnia br. 
jako w dzłeń wigilji- Bożego Narodzenia rozjazd  o -  
statnich wozów M K. E . z W ałów - Hetmańskich do 
w szystkich końcow ych stacji nastąpi p godz. 18 w ie­
czorem , poczem  zajeżd żają  wozy do w ozow ni.

W  sobotę, t j. 25. grudnia br. jako w  pierwszy 
dzieii św iąt Bożego Narodzenia ruch w ozów  zacznie 
się dopiero J  godz. 13 w południe z końcow ych stacji.

ZE SPRA W  MIEJSKICH- Na ostatniem  posiedze­
niu M agistratu uchw alono przedłużyć na dalsze 6 lat 
w ynajem  folw arku „O św ieca" posiadającego 152 m org. 
gruntu spółdzielni robotniczej „Jedność" ‘ za opłatą 75 
kg. żyta o jednego m orga [bola.

Udzielono kor,sensy na przeprow adzenie katializa- 
zarfi w domu m ieszkalnym  profesorów  U niw ersytetu 
przy ul. Snpińskiego, oi elz ' na przeprow adzenie dal­
szej linii regulacyjnej ulicy Szym onow iczów .

Zatw ierdzono plan podziału parceli na Bogda nó­
w ce pod budow ę domów, oraz zatw ierdzono plan I-  
p iętrow ej willi przy ul. 29. Listopada.

Zezw olono na uruchomienie wytw órni św iec 
przy ul. Śnieżnej; oraz w ydano dwa dwa konsensy 
na autoaorożki.

Po;;e;em  ukarano w łaściciel i realności grzyw nam i 
od 30  do 50 zł. za nie przeprow adzenie w skezanycłi 
robór asatiacyjnych oraz ukarano 27 ’ dozorców *,
względnie w łaścicieli rea .ności za przestępstw a sa ­
nitarne. 1

ZNÓW STRZA ŁY DO W ŁAM YW ACZY- Nieznani
osobnicy usiłowali w czoraj w nocy w łam ać się  do 
sklepu W ilczyńskiego przy ul. K rótkie j pOa 1. 3. Ku­
piec ten spłoszył jednak złodzieji, poczem  ściga jąc 
ich w raz z , osterunkow ym  Czechem srrzelił za ucie­
kającym i czterokrotnie z rew olw eru. Strzały  łe je -  
Udnak chybiły. Niefortunni w łam yw acze Pozostaw ili 
na m iejscu sztabę żelazną, św iecę latarkę, o raz raglan 
p b jp la ty .

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do restauracji Ze­
nona K eŁsslera  przy ul. Z am arstyuow skiej, w łam ali się  
w czoraj w- nocy nieznani osobnicy, którzy skradli 
98 litrów  bongout, 19 flaszek likieru, wędliny o raz 
66 zł. w gotówce. L ącżna szkoda wynosi 1.075 zł.

Z m ieszkania L eji L ieberm anow ej przy ul. Ź ród la­
nej 1. 3-5 skradziono garderobę w artości 200 zł.

PODRZUCENIE DZIECKA NH  ŚNIEGU- W  krza­
kach przy ul. W iatrakow ej znaleziono podrzucone nie­
mow lę płci żeńskiej, liczące około 5 tygodni życia. 
Dziecko ow inięte było w dw ie spódnice i ow iązane 
bandażem. Podrzutkiem  zaopiekow ał s ię  m iejski k o -  
m isarja IV. dzielnicy.

ARESZTOWANIE ZA NIEBEZPIECZNE PO­
GRÓŻKI 19- letni Bronisław  Dyda, zam . przy ul. 
Hoffmana, będąc w  stanie Pijanym  w yw ołał w  m iesz­
kam  i aw anturę, przyczen. odgrażał się, m atce, iż mu­
si ią zabić. Zdziczałego tego osobnika osad ziła  policja 
w  areszcie.

Z  za koils działalności
Przed kilku tygodniami wpłynęło do p o lic ji d o­

niesienie przeciw  niejakiem u Adam ow i Sulikow skie­
mu, oskarżonem u o pośrednictw o przy w ynajm ie m ie­
szkań. Policja spraw ę tę przeKazaia prokuratorji.

O betnie ten sam Sulikow ski oskarżył w policji 
sw ego kolegę „zaw od ow ego" n iejakiego W łodzim ie­
rza Bryneckiego, zam przy ul. Szeptyckich 1. 5. o 
to sam o przestępstw o.

W edle doniesienia Sulikow skiego, Brynecki w spół­
pracow ał wraz z em erytem  M arjaneni K rzysztofow i- 
czeru, zam przy ul. Kr. ja a w jg j, o raz z /enem D m ytry- 
szynem zam. przy ul. Szeptyckich. W  czasie śledztw a 
stw ierdzono, że Brynecki uczestniczył przy w ynajmie 
mieszkania i rzez Henryka Kolm ana w realności przy 
ul. Lw ow skicn Dzieci 1. 30. przyczem K. zapłacił za 
mieszkanie, w raz z m eblam i 1.200 zl„ K olim an sprze­
dał rów nocześnie sw e m ieszkanie przy ul. Bem a 1. 
12 a. innemu lokatorow i, który znów  pobrał odstępne 
za sw e m jeszkanie przy ul. Gródeckiej 1. 47.

W  realności B e tli Schmidt przy ul. K ubasiew icza 
1. 3, mieścił się  ukraiński Sokół III. Jan Siczyński k ie­
rownik tego Sokola

■e*wweieeHB«nei8@e$M' tream  inna,, &

  „L)2IENNiK LUDOW Y'1_________

Magistrackie pomysły ootiatkowe 
nie zdobyły uznania.

Z d n ie m  3 1  l ip ca  1 9 2 6  w y g asł  we L w o ­
w ie tzw. padaleK  łinjow y. M a g is tra t  w p ro ­
wadzi t z a m i a s t  tego opłaty s a n ita rn e .  W o b e c  
sprzeciw u w ojew ództw a, m a g i s t r a t  o d n ió s ł  
się- do m in. sp raw  wewn. J a k  się d o w iad u ­
jem y  m in is ters tw o  podzieliło o pinję  w ojew .,  
że poeta tek s a n ita rn y  nie m o ż e  b y ć  <vpro 
Wadzony z a m i a s t  iin jow ego . gidyż nie m a  
to ż ad n eg o  u z a s a d n ie n ia  p ra w n e g o .

N IEBEZPIECZN Y SPO R T  W  PARKU KILIŃ 
SKIEGO - Abraham O rdobęsz, uczeń III. ki ginm. w 
czasie saneczkow ania się  w parku Kilińskiego wpadł 
na drzew o przyczem doznał złam ania nogi. Pogotow ie 
rat. odstaw iio go do szpitala.

F A Ł S Z E B S T W 0  S T E M P L I., W  Krakow ie, a re­
sztow ała policja inżyniera Hermana Klem w uchsa, k tó­
ry podrabiał m asow o stem ple różnego rodzaju i 
sprzedaw ał je  trafikantom , udzielając im bardzo zna­
cznej prow jzji. D alsze aresztow ania nastąpią w krótce.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W czoraj w ieczorem  ur 
ul. św . Zofji usiłow ała struć się  jodyną jakaś k o ­
bieta nieznanego nazw iska. Zaw ezw ane Pogotow ie rat. 
odwiozło ją do szpitala.

PO ŻAR M IESZ K A N IO W Y  SPO W O D O W A N Y 
PR Z EZ  LA M PĘ N AFTO W Ą. W czora j w ieczorem  m ie­
szkańcy realności przy ul Rutow skjego I. 16. zaalar­
mowali straż pożarną o wybuchu pożaru w m ieszka­
niu urzędiijczki Izby skarbow ej M «rji K afliriskiej. Od­
dział pogoiowia pod kierow nictw em  ogniom istrza J. 
M andla, jaw ił sję  w króice na m iejscu poczem  po 
w yw ażeniu drzwi ugaszono palący się  stół oraz o bok 
stojący folel. O kazało się następnie, że w łaścicie l­
ka tego mieszkania, w ychodząc do m iasta pozostaw iła 
na stole palącą się  lampę naftow ą, która praw dopodo­
bnie eksplodow ała i spow odow ała zapalenie się  stołu.

Z DZIAŁALNOŚCI D EFEN Z Y W Y - W  ręce tego 
oddziału nolicji w padła ta jna instrukcja kom unistów  
kolportow ana w śród robotniczych Z w iązków  Z aw o ­
dowych. głównie w Zagłębiu Bo cy Sławskiem, która 
zaleca członkom klubów sportow ych urządzać kursy 
przysposobienia w ojskow ego na wypadek rew olucji. 
Instytucja ta  poleca opanow yw ać już istniejące orga­
nizacje sportow e, lun je  rozbijać, w razie niem ożno­
ści ich opłanowanie. ,

W  mieszkaniu Sam uela K ro n t, przy ul. Kr. Ja ­
dwigi we Lw ow ie, aresztow ano S ch a ję  Singera, M o - 
rltza Citrona, Izraela W ebera, Sam uela Kropa i A b ra - 
cham a Hochberge, przyczem rów nocześnie skonfisko­
wano w jele zapisków  i ulotek komunistycznych.

W  w ojew ództw ie w ileńskiem , w łaściciele  ziem ­
scy, P olacy , otrzym ują M y  z pogróżkam i, zaopatrzone 
w  trupią głów kę, w  których nieznani autorzy żąd ają 
opuszczenia m ajątków  w  określonypi term inie, gro­
żąc  w  przeciwnym razie .podpaleniem i zabójstw em . 
Policia przypuszcz , iż listy te  pochodzą on kom u­
nistycznych organizacji białoruskich.

NA „G W iA Z K Ę" dla najbiedniejszych dzieci ro­
botniczych z ło ż y li: W o lf B ron isław  3 zł., DehneloW a 
5 zł. Sm ulikow ska 20 zł., nieprzyjęte honorarjum  na 
wykład w Uifiw. Lud.

— «»»—  !
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pijawek id lM ik a w o v7cfe.
PO BRA Ł 6 ,000 ZŁOTYCH 

jako odstępne, za ciw upokojow e mieszkanie od lw o­
wskiego Zboru sekty A dw entystów . Brynecki pośredni­
czył w  te j transakcji, przyczem  Adwentyści i S iczyń ­
ski, dali mu um ów ioną prow izję.

Pozaiem  B. pośredniczył przy w ynajm ie tniesz 
kam a w realności M . Adam skiej przy ul. P io tra  S k a r­
gi 1. 6, za które to m ieszkanie pObrala odstępne ad ­
ministrator ka te j realności M arja  Dyrduuiowa. M ajster 
kraw iecki Karol G ajer w ynajął za pośrednictw em  Bry­
neckiego m ieszkanie przy ul. Gródeckiej 1. 97, od 
Jadwigi Rudnickiej, zą

O D STĘPN EM  245 DOLARÓW .

S ta ło  się to za w iedzą adm inistratora tej rea l­
ności Jana M oroza. Kam ienica ta jest w łasn ością  tow . 
„D nister . Rudnicka przesłuchiw ana w  p olic ji odm ó­
wiła zeznań w tej spraw ie.

Brynecki przyznał sję  w  śledztw ie, iż j o b iera ł 
za sw e Pośrednictw o tylko 10 procent od sum p iaco- 
nych przez interesow anych.

W yniki śjedztw a w te j spraw ie policja przekazała 
prokuratorji sądu karnego.

Taryfa maksymalna na ryby.
N :i podstaw de z e b r a n y c h  clat o r a z  opinji 

T o w a rz y s tw a  G ospo d arsk iego  "Wychodniej 
M ałopolski  o r a z  Miej. Zakładu Aprowizjacyi-  
n eg o  M a g is tra t  ustalił ,  że cen y  r y b  sp rz e ­
d a w a n y ch  na  t a r g u  lw o w sk im  w  o k resi  Świąt  
B o ż e g o  N arocizen ia  n ie  m o g ą  p r z e k r a c z a ć  
n a stę p u ją ć y e h  n o r m :

K a rp  5 zi. 1 0  g r . ,  szczu p ak  5  zł. 5 0  gir., 
lin 4 zł. 5 0  g r . .  k a r a ś  i  leszcz  4 zł., b iałe  
r y b y  2  zl. 5 0  g r  śnięte  4 zł.

P r z e k r a c z a j ą c y  p o w y ższe  c e n y  b ęd ą  ś c i ­
g a n i  sąd o w n ie  za lich w ę.

Z  8 a l i  s ą d o w e j .

STRZAŁY POLICJANTA W UL. LEGIONÓW
W e w rześniu b. r. głośną była strzelanina w ul. 

Legionów , którą urządził starszy posterunkow y M i­
kołaj K olassa. Policjant ten śledząc sw ą bogdankę 
Antoninę W róblew ską, sirzelił kilkakrotnie ao to w a­
rzyszącego je j A. Bańkow skiego, przyczem zranii go 
w plecy

W czoraj odpowiadał popędfiwy ten policjant za’ 
czyn sw ój przed Lrybunarem sądu karnego. Z eznająca 
jako  św iadek W róblew ska przyznała się, iż działa­
ła  w ów czas celow o, upraw iając flirt z  Hunkowskiru 
gdyż d ić .a ia  w zbudzić zazdrość w oskarżonym .

O brońca ur. Kibitz postaw ił wniosek o  zbadanie 
sianu zdrow otnego K olassy , goyż cierpiał on na na­
pady epileptyczne. Trybunał przycny iił się  do tego 
w niosku, przeto rozpraw ę odroczono.

KRW AW E W E SEL E  W WINNIKACH
W czora j zakończyła s ję  rozpraw a przeciw  m iesz­

kańcow i W irn ik  Grzegorzowi Bukow skiem u, który byt 
oskarżony o zabó jstw o W ładysław a Czubińskiego.

Trybunał przy jął, iż oskarżony działa, w  .a fe k ­
c ie " , przeto w ym ierzono mu karę d ość lekką, gdyż 
ty lko  6 iujesięcy w ięzienia. Kara ta została zaw ieszona 
na przedąg paru lat.

Rozpraw a pr/ea sędziami przysięgłym i o jztjrodnię 
rabunkowego m orderstw a zosta ła  w czora j od roczna 
ao dziś z powodu rjie jaw ienia s ię  jednego ze św ia d ­
ków , wezwanego przez obronę.

OSOBLIW Y OBROŃCA SABATU-
w  czerw cu ub. roku w padło pew nej Soboty dw óch 

osobników  do otw artej fryz jem i A. Groshaude orzy 
ul. Bóżniczej, przyczem napastnicy zdem olow ali urzą­
dzenie loikalłu i p obili do krw i w łaściciela zakładu, O- 
raz baw iących tam gości. O kazało się  następnie, że 
napastnikam i byli A braham  Finel i Izak Szechow icz. 
Finel znany jest z procesu Steigera, jako  dostaw o" 
„bom b" czekoladow ych. Zeznanie jego  nie brano w ów ­
czas pow ażnie, gdyż uznany jest on za n iepoczytal­
nego

Cnegdaj na rozpraw ie Finel tw ierdził, iż jest 
członkiem tow. „Szom rej S a b e s"  (Czcij so b o tę , prze­
to był oburzony na G roshanda, iż p racow ał w  tym 
dniu. Oskarżony Szechow icz przeczył jakoby brał u - 
dzjał w napadzie. Obu oskarżonych uw olniono od 
winy i Kary. Szechow icza z powodu braku d ow o­
dów winy, Finela zaś ze względu na Jego stan umy­
słow y.
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Zamach aferzysty na skarb państwa.
N ie ja k i  M ich ał  M alinow ski, w sp ółw łaci-  

c i c l  spółki pod f i r m  ą  „ E k s p lo a ta c ja  U zd  r o ­
jow isk  P o l s k i c h "  uzyskał d z ierżaw ę m ie js c a  
k ąpielow ego D ruskieniki.  p oczem  n ab y ł  za  
śm ie s z n ą  w sto su n k u  dó istotnej w a r to ś c i  
cenę. 5 0  ty.s. zł. w szystkie b a ln e o lo g ic z n e  u- 
r z ą d ż e ń ia  tego z d ro jo w is k a  A ferzysta  ten,  
zdołał  n a s tę p n ie  u z y s k a ć  p o ży czk ę  3 3 0  lys. 
d o la ró w , k t ó r ą  to pożyczkę, g w a r a n to w a ł  —  
s k a r b  p a ń stw a .  Z a  pieniądze te  m ia n o  p rz e ­
p ro w ad zić  p o trzeb n e  inw estycje .  M alinow ski  
p o s ta r a ł  się jednak iż b an k  zwolnił z pod  
r y g o ró w  h ip o te c z n y c h  n a jw a ż n ie js z e  c z ę ś c i  
u z d ro jo w isk a ,  a to w tym c e lu ,  a b j y M a ­
linow ski m ó g ł  uzyskać, n o w ą  p o ż y cz k ę .  —  
Gdy to  o k a z a ło  się niem ożliw e M alinowski.

o fe ro w a ł  sk a rb o w i  p ań sfw a kupno zak ład u  
za  c e n ę  1 , 2 0 0 . 0 0 0  d b la ró w 1. I

y  c z a s ie  gdy n a  m ie js c u  z ja w iła  się  
m ię d z y m in is te r ja ln a  k o m is ja  szacu n k o w a —  
Zw iązek  w łaścic ie li  will złożył n a  r ę c e  tei 
k o m isji  p iś m ie n n e  oświadlczenie stw ierd za-  
j ą c e  szereg  fikcyj, o ra z  w y k a z u ją c  ze z su­
my 3 3 0 . 0 0 0  doi. p o ży czk i n a w e t  15 proc.  
n ic  o b r ó c o n o  n a  inw estycje .  P o z a te m  w y k a ­
z a n e  że fą k ty ć z n a  w a r t o ś ć  D ru sk ien ik  przed  
w o jn ą  o s z a c o w a n a  była tylko na 2 0 0  tvs. 
rubli.

P o  z d em ask o w an iu  o sz u sta  m in is te rs tw o  
sk a rb u  przeknzjalo sp raw ę tę prokufratorji  
sądu k a rn e g o .

vDobre“ informacje pism niemieckich.
Pisma TiitMTi. eckle zaalarm ow ane przew rotem  na 

L itw ie  puszczają w św iat bezsensow ne pogłoski, któ­
rych dokonywa się na gw ałt... na wszelki w ypadek.

I tak ,,Vossische Zeitung11 pisze m. i i i . :

„Donoszą, że z obu stron  Polski i R osji) 
natychm iast 'w stano znaczne posiłki w o jsko w e na 
granicę. R ząd Piłsudskiego w zm ocnił straż gra ­
niczna polską o kilka pułków', a nowy dyktator 
Sm alone rów nież w ysłał na granice silne zaciągi 
w ojskew ę. Przypuszcza się, że nowy Rząd w 
m anifeście w ysunie spraw ę W ilna na czoło sw e­
go piogram u polityki zagranicznej i b ierze się 
już w  rachubę cjężki zatarg z P olską1-.

To sam o Pismo w telegram ie z Rygi:

„Osoby, nrzybyw ające z nogranicza p o lsk o - 
litew skiego donoszą O w iększych ruchach w ojsk  
po polskiej stronie. (? ) Zadziw ia to , bo granicę 
litew ską po wybuchu opuściły w olska litew skie 
na szerokiej -przestrzeni i 8 do 12 kilom etrów

ou granicy w giąb nie w iązi się ani jednego żoł­
nierza pogranicznego11.

Poprosiu wojna b o  jak dalej „V oss. Ztg.“ po­
daje z W arszaw y (w łaśnie z W arszaw y!)

„Korpus Ochr. Pogr. w pogotowiu osireiu... 
Li Piłsudskiego szereg narad z m inistrem  spraw  
zagr. i czeka s ję  na nadzw yczajną Ranę M ini­
strów ... Na dziś i ■ ju tro naznaczono naraay 
wszystkich inspektorów arm ji u Piłsudskiego11.

Zaś „Beri. Tgblt.11 'komentując uwagi jednego z 
pism w arszaw skich o wypadkach na L itw ie, dodaje 
od sieb ie :

,,Ża w Polsce są  ludzie, którzy chcą sko­
rzystać z w ypadków , aby w kroczyć na Litw ę, to 
w|da" już między w ierszam i z głosów  pism w ar­
szaw skich1
Po przeczytaniu togo pomyśli niejeden 
Jak tu w ierzyć temu, co niszą dzienniki?

% zrost bezrobocia,
W A R S Z A W A ,  22. 12. ( A W . ). W  3 -c im  

tygodniu g r u d n i a  liczb a  b e z r o b o t n y c h  w Pol  
scc  w z ro s ła  o 10  tys. o só b  d o c h o d z ą c  z 
dn. 18  g r u d n i a  do 2 1 9 . 4 0 0  tys. osób. J e s t  tę  
n a stę p stw e m  u s ta n ia  szeregu r o b ó t  rolnyjph 
i b u d o w lan y ch . Naiomiaisl p o c ie s z a ją c a  jest  
w ia d o m o ś ć ,  ż e  w o s ta tn im  -czasie s a m  p rz e ­
m y sł  m e t a 1 o w y  z a tru d n ił  1 0 0 0  n o w y ch  ro ­
botników  W  .samej W a r s z a w i e  i lo ś ć  b e z r o ­
b o tn y c h  zninic,jsz!y i a  się o 1 2 6  o só b  i wy­
nosi o becn ie  1 1 ,360 .  w- tej liczbie '4 tys. 
p r a c o w n ik ó w  u m y sło w y ch .

Rasowy wywoź mięsa do Anglii.
W A R S Z A W A . 22. 21 .  (AVA). Wtfwóz b e  

k o c ó w  .połów ek w iep rzo w y ch ) z Polski do 
Anglji w z ra s ta  z ty g o d n ia  n a  ty d z ie ń  — 
,W cią g u  o s ta tn ie g o  tyg od n ia  w y s ła n o  dp  
L o n d y n u  15 ty-s b e k o n ó w , p rzez  c o  P oisk a  
s ta n ę ła  n a  3 -c ie m  m ie js cu  pod w zględ em  
w łw o z u  tego a r l y k u ł u  n a  rynek .angielski,  
tu ż  eto D a n ji  i H o la n d ji .  W  Jtmgaiku z 
tem  p r a s a  w zyw a rz ą d .  b y  fakt ten  n ie  stał  
się  p r z y c z y n ą  w z ro s tu  gen m i ę s a  w ieprzo­
w eg o  w e w n ą trz  k r a j u .

W Y LEW Y  W TURKIESTANIE.
LONDYN. 22. grudnia. -Pat.) Dzienniki donoszą, 

z  M oskw y, iż w okręgu Taszkientu, w strząsy pod­
ziemne spow odow ały w ielkie w ylew y, przyczem  30 
osób utonęło.

WALKI W  CHINACH

LONDYN. 22. gTudmia. .Pet.) Reuter donosi z Hen- 
kou, i i  w czoraj wieczorem 300  żołnierzy chińskich u- 
słłow ało w targnąć na terytorjum  koncesji angielskiej 
Żołnierzy pow strzym ali pod muretn okala jącym  kon­
su lat angielski m arynarze angielscy. T łum  kulisów  przy­
szed ł żołnierzom  chińskim z pom ocą, żo łn ierz e  dali 
ognia, na który m arynarze odpowiedzieli ogniem ka­
rabinów  m aszynow ych, zm u szając Chińczyków- do od- 
w ro tr

KARTEL ŻELAZNY.
W A R SZ A W A . 22. grudnia. (A. W .) Dziś w rócili 

do K atow ic przedstaw iciele polskiego przemysłu że­
laznego, którzy w ciągu ostatnich 2 dni, brali udział 
w konferencji przemysłu żelaznego W ęgier, Austrji, 
Czechosłow acji i Polski —  w e W iedniu, żadnych u- 
chw ał w spraw ie założenia środ kow o- eu rop ejsk ie­
go karteli: żelaznego u je P od jęto , jednak dalsza konfe­
rencja w  te j spraw ie będzie no Nowym Roku zw ołana 
do W arszaw y lub K a to u jc . Z ałatw iono szereg innych 
Spraw m. in. i w sp raw ie ochrony ttry to rja ln ej.

PRUSKIE W YM YSŁY O ANTYLITEWSKICH ZAMIA­
RACH POLSKI.

W A R SZ A W A . 22. grudnia. (A. W .) P rasa  w scho­
dnio-) ruska, w d. c. obszernie omawia ostatn ie w y­
padki ija  L itw ie. „M arienburger Ztg.11 pisze: Polska 
udaje tylko, że jes t zaniepokojona w ypadkami litew ­
skimi gdyż pragnie pod jakim kolw iek pretekstem- w y­
ruszył: na Kow no, celem zrealizow ania projektu o k rą - 
żei lia Prus W schodnich z trzech stron. Z drugiej 
strony nie jest pewnem, czy obecny rząd praw icowy 
Litw y, długo s;ę  utrzyma bo żywioły komun .styczne, 
i opozycyjne uje rezygnują z dalszej w alki, a rząd 
sow iecki nie powiedział jeszcze ostatniego słow a.

KOMbiNACJE CZICZERINA.

LONDYN. 22. grudnia. (A. W .) „Daily Telegr.11 
pisze, że Cziezerin rozw aża obecnie 2 projekty so ju ­
szu : 1) rosyjsko- niemiecki, 2) ro sy jsk o - francuski. 
Przy rozw ażanju 2-go  projektu wysuwa się koniecz­
ność! utw orzenia ewentualnego pom ostu jugosłow iań­
skiego mięazy R o sją  a  Francją. Cziezerin chciałby u- 
karać W łochy za zachęcenie Rumunji do za jęcia  B e - 
sarab ji, pognębić Niemcy ze to , że  nie ch cia ły , czy 
nie umiały skorzystać ze  zw .ązku z Sow ietam i, lecz, 
^ r ó c j ły  s|ę do Ligi Nar. w reszcie ukarać P olskę 
za je j o-pór w obec dyktatów Mosuwy d otyczący ' h 
I>aktu.

PRZESILENIE RZĄDOWE W  JUGOSŁAWJ1-

BIALOGROD. 22. grudnia. (Pat.) Król tx>wierzył 
przywódcy demokratów Dawi do wieżowi misję utwo­
rzenia gabinetu, z  tem , że Jma to b y ć  gabinet koncentra­
cyjny, albo wielkiej koalicji.

Do Towarzyszy z Polminu
w Drohobyczu,

W o b e c  z a sz ły ch  w y p ad k ów  w  o r g a n i z a ­
c j i  ro b o tn ik ó w  c h e m i c z n y c h ,  p r a c u j ą c y c h  w  
P o l m i u ie  w D ro h o b y c z u  p r z y j a d ą  w  ponie­
działek  2 7  b m  d o  D r o h o b y c z a  d elegaci ko­
m ite tu  obw odow ego P P S .  d la  ro z p a tr z e n i a  i 
z a ła tw ie n ia  ca łe j  spraw y. >

D o  tego  c z a s u  nie  należy  podieimowaó  
ż ad n y ch  u ch w a l  ani c z y n i ć  ż a d n y ch  k r o ­
ków w pow yższej spraw ie.

Z a  K oni. obWodbwt P P S  (we L w o w ie  
J u l i a n  S m ulikow ski,  p rzew

K a t a s t r o f y .

G U A Y A Q (U IL  ( E k w a d o r ) ,  *21. 12 .  W e ­
dług w ia d o m o ś c i  z p o g r a n i c z a  K o lu m b ji ,  
trzęsien ie  ziem i zn iszczyło  ca łk o w icie  m i a ­
sto C a r lo s a m o .  P r z y p u s z c z a ją ,  że  p r z y c z y ­
ną  trzęsien ia  ziem i jest w y b u ch  w u lk a n u  
C u m b al.  S tra ty  w lud ziach  s ą  d o t y c h c z a s  
nieznane.

Znowu k a tastro fa  ok rętu .
E M D E N ,  22.  12. U b iegłej  n ocy  podczas  

jazdy z H a m b u r g u  d o  E m  d en  t r z y  s ta tk i  zo­
stały z a s k o c z o n e  b u rz ą .  N a  s y g n a ły  o  po  
m o c  pospieszył m i m o  w zbu rzo n ego  m o r z a  
o k r ę t  ra to w n ic z y  „ A l b a tr o s 11, k tó r y  w c z e ­
sn y m  r a n k ie m  p rz y b y ł  n a  m ie js c e  k a ta s tro fy ,  
.keten ze s ta tk ów  , .B o r g f e ld e “ ro z b ił  się  o  
skały L o s  załogi d o tąd  jest n ie z n a n y ,  ale  
łodzie r a tu n k o w e  m im o  w ielog od zin n ego  po­
s z u k iw a n ia  n ie  zdołały o d n a le ź ć  ani ;e d ń t-  
go z p o z o sta ły c h  p r z y  życiu .

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ SZACHOWY
MERAN 22. grudnia. (A. W .) Ostatni dzień, mię­

dzynarodowego turnieju szachow ego przyniósł zw y­
cięstw o mistrzow i Belgji Collem u, który uzyskał 9 
punktów. Drugie m iejsce uzyskał Polak Przepiórka, 
który uzyska, 8 i .p ó ł  punkt. T rzecie Spielm ann (Au- 
strja). Następnie idą CanaU Peru), T artak ow er i GrAn­
ieli (Niem/ajj 7 i ,p|ól (punkt, lal er, i Kjosticz 6 pt, R o - 
seJLi 5 p., Grob, Saoonlui i Paiefy! 4 i plbł p., Alimonda 
4, i S a lą ts e  3, Przepiórka, który miał pew ne p ier­
w sze in|ejsce z powodu przegrania ostatn ie j partji 
z Grilnfeldem stracił je . Po zam knięciu turnieju od­
było s ję  rozdanie nagród w w ysokości 10 tys. li­
rów.

SENZACYJNE MORDERSTWO.
P A R Y .  22. 12. (A W .) .  D o n o s z ą ,  że s ła ­

wny k o m e n d a n t  statku p o w ietrzn eg o  „N o r-  
g e " ,  k tó ry  o d b y ł  p o d ró ż  do b ie g u n a  $>ół- 
u o en eg o  znaJezfiony zo sta ł  w  p rzed zia le  po­
ciąg u  p o śp ieszn ego  R z y m — N eap o l  z pod- 
r ź n ię tc in  g a rd łe m . M o r d e r c a  zatfrzym ał p o ­
c ią g  i w y sk o czy !  z przedziału. P o l ic ja  za  
i ządziła  pościg.

AWANTURY ANTYALKOHOLOWE-
D U D L I N  2 2 . 1 2  (A W  ). N a  tle  u c h w a ­

lonej przez p a i i a m e m  ustaw y a n ty a l k o h o ­
low ej doszło do o s try ch  z a ta rg ó w .  P r o h ib i-  
n i s c .  łop ierau i s ą  e n erg iczn ie  przez d u c h o ­
w ieństw o. R z ą d  ze  w zględów  f in a n s o w y ch  
w ypow iedział się p rzeciw k o  u ch w alen iu  u- 
stawy a a  ty  a  1 k oh o l i c z n c  j .

R ó ż n e . ♦
OGRZEWANIE CENTRALNE CAŁYCH OSAD W

różnych angielskich osadach, robotniczych dokonano 
ciekaw ych prób ogrzew ania domów z jednej centrali.

W  Hart|ngton połączono w  tym celu z centralą 
50 domów, w W o o aco u rt 100, w N ethertorpe 112, 
a w Speedw elt naw et 275 domów, otrzym ując wyniki 
doskonałe.

Ogrzewanie takie, pociąga za sob ą  Derdzo małe 
Wydatki. W ocie, przepływ ająca przez rury w odocią­
gowe. ogrzew ana je s t parą, odchodzącą przedtem bez­
użytecznie z  fabrycznych kotłów  parow ych. Przeiz u- 
rządzenki oupówjedn ie, doprow adzić m ożne d c te­
go, że w oda dochodząca do domów, psiada tem pe­
ratu rę  80 do 90  st. Celsjusza i służyć m oże do o -  
grzew ania m ieszkań, jaxoteż do użytku tam ow ego.

— : : e —
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I ekonomiści mogą się mylić.
Sprawa pożyczki zagranicznej dla Polski

Znany i uznawany przez poważne koła nau­
kowe, ekonomista prof. Adam Krzyżanowski przez 
szereg lal z zapałem agitował za zo'dygnięciem 
przez państwo pożyczki zagranicznej po ! Kontrolą 
Ligi Na,'cdów. Przyglądając się fatalnej gospodarce 
naszych szafarzy skarbu Kucharskich, Grabskich 
czy innych Zdziechowskich nie widział p. Krzy­
żanowski innego wyjścia niż oddanie Polski pod 
kontrolę obcych, za cenę otrzymania wysokich 
kredytów, ktoreby kraj postawiły na nogi.

Być może, że tą drogą byłoby się osiągnęło 
poprawę sytuacji gospodarczej, ale czy na tem 
by nie była ucierpiała niezależność poliluczna Pol­
ski, nadtem ekonomista, nie polityk, zdaje się —. 
nie zasLanawiał się.

Dziś p. Krzyżanowski nabrał większej wiary 
w siły i rozum obecnego rządu — może pod wpły­
wem Nieświeża i ju ż  
pożyczki nie myśli.

o koniroli obcych za cenę

może i powinien w ciągu sześciu tygodni wy­
pożyczyć okoio 15 miljonów doiarów, ażeby je 
przelać w formie pożyczki udzielonej przez pań­
stwo do kas Banku Polssiego na dwa lata, celem 
zapobieżenia załamaniu się złotego w pierwszem 
półroczu 1927. Drożyzna rośnie, biians handlowy 
pogarsza się. Objaw z pewnością przejściowy, ale 
trzeba być gotowym do rzucenia rezerw w bój 
Naieży je w tym celu stworzyć, bo obecnie niema 
dostatecznych. — Trzeba je stworzyć zaraz Bez 
stabilizacji waluty wszelkie inwestycje są przed­
wczesne. Dopiero po uzyskaniu 15 miljonów do­
larów na ten cel — ewentualnie pod zastaw  mono­
polu solnego -  udzielenie opcji na dalszą dużą 
pożyczkę jest wskazane.

jak widzimy prof. Krzyżanowski jcs; dziś pe­
łen optymizmu. My tego optymizmu nie podzie­
lamy, tembardziej, że w kołach rządowych mówi
się o pozyczce w wysokości 100 milk. dolarów.

Zdaniem p. Krzyżanowskiego widoki uzyskan a! jktórebij były kroplą w morzu potrzeb polskich. — 
pożyczki są w iej chwili korzystne, a uzasadnia! * Na samą budowę dróg i mofjów, na regulację rzek 
on lo w sposób następujący: |potrzeba blisko 2 miljardy zfbtych. Byłyby to

robolu inwestycyjne, któreby państwo tylko przy

W  p ia n a c h  hr Dc tli 1 cn a .  'ukryte jest nie­
wątpliwie wielkie . 'niebezpieczeństwo nietył-  
ko dla 'Europy środkow ej,  lecz d la  całego  
k o D h iicu lu  R e sty tu cja  m ouai eh ji na  W ę ­
g rz e c h  p rz y cz y n i  się b ezsp rzeczn ie  do w zm o-  
ŻLiiia ru c h u  m o n a rc h is ty c z n e g o  w- innych  
p a ń stw a c h .  P r ó c z  lego jedn ak  p rzy w ró cen ie  
moi. a rc ii j i  związlane jest  ściśle  z „wyzwo­
l e n ie m "  o k u p o w a n y ch  przez p a ń stw a  o śc ie n ­
ne prowinictfj w ę g ie rs k ic h "

N ie ulęga 'najm n iejszej  w ątpliw ości,  że 
k ró l  w ęgierski ro zw in ąłb y  o lb r z y m ią  ek sp an ­
sje w k ierunku „ o d z y sk a n ia 11 nietylko cu-

i T r a n s y lw a n j i  Wkjj- 
Że z a ś  ekspansja taka

W  Stanach Zjednoczonych podaż kaptałó'. 
pieniężnych, których właściciele poszukują lokat i bardzo złej gospodarce mogły 
zagranicznej, wzras-.a z powodu zastoju w fa- Przy robo'ach tych znalazłoby 
brukacji automobilów i w ruchu budowlanym. —. siątki tysięcy, ludzi, ożywiłybi 
Targ niemiecki jesl nasycony, może nawet nrzesy- 
cony kapitałem amerykańskim. To też A nerykani?. 
coraz wyżej oceniają zdolność kredytową Polski.
Dowodem wzrósł kursu potyczki Diilorm na ° 4 ,
Zaniechanie inflancji, niewątpliwa poprawa sytu­
acji budżetowej i walutowej w obecnej chwili; 
oto dalsze czynniki wzrostu zaufania do Polski,
Z eriuncjaCyj rządowych wynika jasno, że akcja 
kredytowa rządu ureszła w nową fazę, przybrała, 
bowiem żywsze tempo.

Jest lrioda — zdaniem p, Krz. o sfinalizo­
waniu dużej pożyczki inwestycyjnej w czerwcu,
Akcje należałoby rozłożyć na dwa etapy. Rząd i

narazić nu sirąty.' 
iracę t;.js:ące, dzie- 

się różne gałę­
zie przemysłu, podniosłaby się siła konsuincyjna 
i to powszechna. Należy bowiem pamiętać, ze 
bez regulacji rzek i poloków, owoce pracy rolnej 
i mienie ludzkie będą jak każdego roku wskutek 
klęski powmdzi spływały dosłownie z w edą. To j

lej S łu w aczy zu y, lecz  
wioidzimj i G Lrw acji .
musi d o p ro w a d z ić  do konfliktu Zbrojnego,  
jes t  r z e c z ą  s a m ą  przez się z ro z u m ia łą .

Wydatki i dochody Państwa
(P a p . ) .  T y m c z a s o w i  z a m k n ię c ia  kasowe  

za listopad s !w ie rd z ą ją .  że w m iesiącu  tum 
o siągn ęliśm y  r e k o rd o w ą  nad w y żk ę doch o ­
dów naci w ydatkam i. P rz y  o gó ln ej  sum ie  
wyd alk ó w  1,15.2 milj. zi., d o c h o d y  w ynio­
sły ' 20(5.8 m ilj  zł., t. j. nad w y żk a d o ch o d ó w  
w y ra ż a  sic kw ota  5 1 . (i milj. zl. C o p rąw d a li­
stopad -należy do m ie się cy  dosyć k o rzy sln y ch  
pod w zględem  te rm in ó w  płatności ró ż n y c h  
podatków  a lepszym jeszcze pod tym  w zglę­
dom jest gru dzień . N ależy w ięc z nadw yżek  
tych d w ó ch  m ie s ię cy  s lw o rz y ć  z ą p a s y  k a­
sowe. k tóre  służyłyby do pokry cia  e w e n tu ­
alnych  n ied o b o ró w  w p ie rw s z y c h  m iesiącach  
11)27 i'., k tó re  są  zwykle m n iej  k o r z y s tn e  pod 
w zględem  fin a n s o w y m  od inn y ch .

ko­
są skaty  idące w dziesiątki i setki mii jonowi 

*A gdzie środki- na inwes1 cje badowlenę. 
lejowe, na odbudowę krain? \

Polsce potrzeba bardzo dużo pieniędzy które 
mimo trudności może otrzymać na wanUkach da­
leko lerszych i mniej upokarzających, niż' to daw­
niej przewidywał i doradzał p. Krzyżanowski.

Po „zrycięsi>Me“ Bethlena na Węgrzech.
T erro r w ybaresy. - -  N iebezpieczeństw o m onarchizm u.

B U D A P E S Z T  tC cps.) .  S k o ń c z y ły  się n a  
W ę g r z e c h  praw ie 10 dniow e w y b o ry ,  w zg lę ­
dnie n a g o n k a , jak się wlyraził jeden z m in i­
s tró w 1 g ab in etu  Bethlena. B etld en  z o rg a n iz o -  
zow a! cały  a p a r a t  do w alki w y b o rc z e j  i —  
zw ycięży!.  P a r t ju  jedności m a  d r u z g o ­
c ą c ą  w ięk szość , opoziycja pokonana na  c a ­
łej li oj i. W y b o r y  w ęgierskie  były zaw sze  s ła ­
wne. ale to. co  się działo  w  czdsie o s l a lm c h  
wyborówę p rzeszło  w szelkie  przypuszjezenia  
.i dom ysły . Betlilen o dn iósł  zw ycięstw o p rzy  
pom ocy  ż a n d a r m e r j j ,  policji,  a p a r a t u  rz ą d o ­
wego'. areszto w ali ,  pobo.jów w ydaleń, oszństw  
w ła m a ń  i t. d. j

G łó w n ą ro lę  przy k a m p a n ji  w y b o rc z e j  
o dg ry w ała  w ód k a. p rz y c z p m  r e s t a u r a t o r o m  
nj> w ólno było  sp rzed aw ać sp iry tn alji  zw o­
lenn ik om  s tro n n ic tw  o p o zycyjn ych .

U R Z E D  ifIKOW  P A Ń S T W O W Y M  K A ZAN O ,  
PO  P B O S T U  G LO SO W A Ć!

na listę rz ą d o w ą  pod g r o ź b ą  zw olnienia  ze  
służby, t r a f ik a n io m ,  sszyirkarzjoin i r e s ta u ­
r a t o r o m  g ro żo n o  o d e b ra n ie m  k o n cesji .  Kup­
com. p rzem y sło w co m  i rękodzielnikom  g r o ­
ż o n o  podw yższeniem  podatków , n a to m ia s t  o-  
b ic c a n o  je z n i ż y ć ,  jeżeli będą g ło so w a ć  n a  
listę rz ą d o w ą .

D o k o n a n o

S Z E R E G U  W 1. A  MAŃ DO L O K A L Ó W
P A R T Y J N Y C H  O P O Z Y C J E

p i F i S c n ,  wykradano no spisy w y b o rcó w , li­
sty w y b o rc z e  ild. R o b o tn ik ó w  zm u szo n o  do  
glo so w an ia  n a  sw y ch  d y r e k to ró w , jako n a  
z a s tę p có w  ro b o tn ik ó w  w  p a rla m e n cie .

H r.  B eth Jen  w raz  z rz ą d e m  jest  b a r d z o  
zadow olony z w y n ik u  w ybo rów , nie  m niej  
jed n ak  ..sfery o f ic ja ln e  U ś w ia d a m ia : ą sobie.

n a to m ia s t  w o k r ę g a c h  m iejsk ich ,  gdzie g ło­
so w an ie  było  tajne. s t ro n n ic tw a  o p o zycyjn e  
u z y sk a ły  d ość  p okaźną ilość m andatów !*  
c h o c i a ż  i ta  nie obeszło  się bez te r ro r u .  Test 
ja s n e m .  że (gdyby w y b o ry  b y ły  ta jn e  w calem  
państw ie, u z y sk ałab y  o p o z y c ja ,  jeżeli nie  
w ięk szość ,  to p r z y n a jm n ie j  b a rd z o  silną  
m n iejszo ść .

P o  pok o n aniu  opozycji i pozy.-kauiu so ­
bie  kaphnliiHów i o b szarn ik ó w , lir. B e lh  
hm podejm ie w n a jk ró ts z y m  c z a s i e  p o w a ż n ą  
akcje, w k ie ru n k u  zrealiz lo w am a planó w , z ' 
k L in .m i k ry ! się d o ty ch cz a s .

O becnie  M ala  S n te n h i  w rzeczyw isto ści  
nie odg ry w a już w  aglffObe Lim opy śr o d ­
kowej iakiej r o b  ja k  jeszcze  przed r o k ie m . ,  
w ob o * czegc jest  hard ziej ,  niż praw do p od o b - j 
ue że h r .  Betlden  
p r / i s z J o ś c .

D O
S l i i  E J

Dlaczego Turati opuści Włochu
Filip  T u r a t i ,  który  jak w iad o m o  uszedł  

z W ioch, do F r a n c j i ,  u m ieścił  w1 le w k o w c m  
piśm ie „ S o i r “ artyk u ł,  w yłu szezający .  że j e ­
śli jak  złodzłe.j w p orze  n o cn ej  uciekł z 
AV}o]t:h..lo nie zro b ił  tego z obawy o w łasne  
życic C óż z n a c z P  życie dla  sta reg o ,  p r a ­
wie 70-letn iego  b o jo w n ik a  1 Co znaczy  ży  
ek■<ula n ieg o ,  jeśli widzi Z n is z c z o n ą  p r a c ę  
5 0  l a ł ?  .leśii n iem a ani w o ln ości  myśli, ani  
w oln ości  prasy  an i  w olnej  t ry b u n y  parla-  
m c n t a r i  ej

N k  nieezulem  się zag ro ż o n y  —  pisze  
T u ra t i  'gdyż fa s z y z m  policy jn y  o fiaro w ał  
mi o c h r o n ę  p rzed  faszy zm em  czy rn y ełi  ko­
szul. p raw d o p o d b n ie  dlatego, że ch c ia n o  
m n ie  z a t r z y m a ć  ja k o  zakładnika, a m oże ze 
w , gięeów  zew liętrzno  poliLycznyfch. Jeżeli  
p r z i b y l e m  dc F r a n c j i .  k lasyczn ego  kraju, r e ­
w olucji  i w o ln o ści ,  to dla lcgo , aby u ra to w h ć  
c h o r ą g ie w  N adzieji,  polity czn eg o  odrod zen ia  
i tyinskj. W l  SYioszecii skutkiem  naiw ności  
m a s  i błędów  s ta ry ch  p o li ty cz n y ch  przp-  
wódzeńw potop* fan aty zm u  zdusił W szystkie  
o d n B l i y  polity czn eg o  życia. B u r ż u a z j a .  k tó ­
r a  p r z e s t ra s z o n a  kilkom a s tre jk a m i.  udzie­
liła  p o c z ą tk o w o  o p arcia  faszyzm ow i p rze­
ciw so c ja ln e j  d e m o k r a c j i ,  o b e c n ie  d rży  z 
obaw y o w ła s n e  życie ,  w idząc w y c ią g n ię te

,  . - ,  ku sobie szpony 1’aszfyzmu. N ie istn ieje  już
p izy s-ąp i w n a j b l i z s z i e j w  k ra ju ,  gdzie jeden czło w iek  stoi

n a  m iejscu  swej p a rtji ,  a jego part  ja na  
R O Z W I Ą Z A N I A  K W E S T J I  K ! :01  .LWY-1 niw-jscu cplego nacddi

O pozycja przieciw faszy zm o w i musi b vć  
u p ra w ia n a  jediynie z a g r a n i c ą  i d la t e g o  u w a ­
ża łem  za o b o w iązek  o dszu k ać m y c h  p rz y ­
ja c ió ł  p o l i ty cz n y ch  z a g r a n ic ą ,  aby w r a z  z 

e’ ; n im i wfepólnic p ra c o w a ć .

P re te n d e n tó w  do- Ironu w ę g iersk ieg o  - j  
jes t  w ch w ili  o b ecn ej  kilku W  p ierw szym  j 

w ym ien ić  tu n ależy  k an d y d a '
"   .s y ­

ta
1 M-lel niego

r  z edz i (• wy m  i en i ć t u 
giń  m isiów  „ k r ó l a  O ttona  
nu ek scesu rza  K a ro la .

J a k o  d ru g ieg o  p r e t e n d e n t a  do korony w ę ­
gierskiej w ym ien ić  n a le ż y  tkcyks. A l b r e c h ­
ta. si n:, a re y k s .  F ry d e ry k a .  Anoyks. Alblreebt  
ińrzyauuje zaży łe  stosunki z -włoskiem i f a ­
szystam i. i z m z n ia i te m i  o r g a n i z a c j a m i  ire-  
dciiłyslyeznem i. T r z e c i m  p re te n d e n te m  do 
t r o n u  w ęgiersk iego  jesl areyks. Jó z e f ,  cie­
szący  sic vielkiemi s y m p a t ja m i  w  s f e ra c h  
rząd o w y ch . O s ta tn ią  m o ż liw o ś c ią  r o z w ią z a ­
n ia  w ęgierskiej 'kwestji t ro n o w e j  jest

J I N J A  P E R S O N A L N A  Z R J J M U N J Ą  

Z w o len n ik am i unji tej są, obok h r .  Belli-zwyicięstwo lo m a  p cw iią  w adę p ięk n o ści  
C h od ź: o to, żeJw  1 9 8  o k r ę g a c h  wyibonczjych, iciia, a ry s to k ra c i  siedmiogrodzciy, k tó rz y  m a -  
w k tó ry ch  (głosewaiffci odbyydało się  j a w n i e , ‘ j ą  n a d z ie ję  o d z y sk a n ia  w ten sp o só b  —  
o p o zy cja  nie z d o b y ła  ani jednego  m a n d a tu ,  i w szystkich  sw y ch  d ó b r  tran sy lw ań sk ich .

Otrzeźwienie we Włoszech
B A B Y Ż , 2 2  12. (P ,a t . ) j\V .związku z o s ta ­

tnią  k o n f e r e n c ją  B r ia n d a  z a m b a s a d o r e m  
w łoskim  w' P a r y ż u  Avezz'ana „ M a tin '£ p isze :  
ja k  się zdaje  w ,opin.ji właskiej nastąp iło  b a r -  
dlzo z n a c z n e  o dprężenie . W ło c liy  w y s trz e g a ją  
się. przed ytaciąganiem . z t r a k ta tu  z a w a rte g o  
w T i r a n i e  konsekw encji  sp rz e c z n y c h  z o-  
góLnynt p la n e m  p a cy fik a c j i  E u r o p y .  Z d r u ­
giej s trony  a m b a s a d o r  niem iecki ł lo e s c h  wV- 
jaśn il  Briando'wi z p e w n o śc ią  istoLny sens  
rokoA nii włosko n ie m ie ck ich ,  k tó ry ch  zn a­
czenie jest  d alek ie  o d  tego, ja k ie  m u  p rze  ­
p isu ją  n ie k tó re  dzienniki włoskie i u iam iec-  
kie.
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Kwiatki z „oszczędnej" gospodarki na kolejach.
Pisaliśm y już rueraz o nieprzyzw oitych metodach 

adm inistracji ko le jow ej, która bez żadnych skrupułów 
obdarow yw uje wyższych dygnitarzy wysokienii rem u- 
neracjam i, r«d  lóżnym i pozoram i, podcza< gdy niż­
szych pracow ników  krzywdzi .się o każdy grosz.

W praw dzie Sejm  kilkakrotnie jednom yślnie u- 
ćhw aiał znieść rem uneracje, k torami za cz ę to  szastać 
bez- żadnej zgoia miary, ale  aclm inisiracja kolejow a 
zakaz ten umiała s fry h ą a  obejść i dem oralizu jące pre­
zentu pieniężne w dalszym ciągu kw itną w najlepsze, 
tylko obecr.jc w ęszukuje się dla nich rozmaite... tytuły.

Oto parę przykładów :
W  dyrek ji krakow skiej, w dziale drogowym, 

parte: row adzono m asow ą redukcję osobow ą z pówódu 
,, oszczędności"..

Po zdzie..ją!KO\vaniu ; r&cowników, przystąpiono 
do redukcji dnj pracy i to lak bezwzględnej, że nawel 
długoletni stali .ąracowuicy drogowi pracują zaledw ie 
pól m iesiąca, z powodu czego zarab ia ją  na m iesiąc 
zaledw ie po 4 0 -  £0 zł., cierpiąc w raz z rodzinami 
ciężki niedostatek.

Na w szelkie interw encje Zw iązku klasow ego, 
który w skazyw ał na to, że podobne ograniczenie robót 
przy naw ierzchn; grozi katastrofam i Dyrekcje odpow ia­
dała, że... „niema funduszów ", bo M . K. nie chce
udzielać potrzebnych na roboty kredytów ...

Tym czasem  przedstaw iciela ZZK. skonstatow ali, 
że od pewnego już czasu M inisterjum udziela Dyrekcji 
kredytów' w tej w ysokości, w jak iej ona żąda.

Gdzież poazjew ają  się  te p ien iąd ze?! 1 tu za­
gadka się w yjaśnja. Pokazuje się bow iem , że wysocy 
dygnitarze dyrckcyjnj kredytów  m inistcrjalnijch nzif-
w ają na ro, by siebie j.rzedcw szysikiein należycie ob ­
darow ać.

g istnieją, na przykład, na kolei t, zw.
P R E M JE  ZA PRZETACZAN IE.

S ą  to premja, piasone pracow nikom  ruchu za spe­
cjalny ich w ysjiek w służbie, przynoszący ko Ile i różne 
oszczędności.

jasn a  rzecz, że prem je te powinni pobiera ci
przedewszystkiem , którzy czynności odnośne bezp o­
średnio i osobiście na stacji spełn iają i przez sw ój 
osobisty trud, dniem czy nocą, kolei korzyść przy­
noszą.

i #  o M H H M H M H M I

Tym czasem  1‘dnieją w dyrekcjach oddziału kan­
celary jne, które z przetaczaniem wozów na stacji, skła­
daniem lub rozbijaniem  pociągów i t. p, nie inają 
absolutnie nic wspólnego, a tylko zajm ują się czysto 
mjąniuulaeyj/ieiti obliczaniem  pireniji przetokow ych. — 
Otóż adm inistracja kolei stanęła na tein stanow isku, 
że całemu temu per.-o i.a owi kancelaryjnem u należą A  
rów nież p.remja irzetokow e zarobione przez pracow ­
ników' służby ruchu. Z goaa! Idzie tiilko o  kw estję, 
laka p re lija  należy sję  tym , którzy ją bezpośrednio, 
wdasnyui w ysiłkiem  zarab ia ją , a tym, którzy ją  tylko.,, 

liczą ją
O tóż Dyrekcja krakow ska, roiSU  -.ygnęła tę spraw ę 

w sposob, który najlepiej ośw ietlą poniższe cyfry ■
W ydz. kan celary jiy  I (służba ceutr.), 25 pracow ­

ników, otrzymał dn. 28. X. b. r. prem ji przelokuwej 
9 .950 zł. „w tern naczclnjk dr. Pisciiiuger otrzym ał 
1000 zł. premji, jego zastępca 900 zł., następnie po 
500, po 300 iid., na ostatku maszynistka 150 zł.

W ydz. kancelaryjny II (służba centr.) 18 pracow ­
ników , otrzym a! premji ogółem 6.450 zł., w tern nacz. 
Sew eryn 1000 zł., jego zastępca 800 zł., dalej po 500, 
300, aż do najniższej kwmty 100 zł.

Nadto w jcenrezćs Dyrekcji, p. Gutkowski, dostał 
także ipremję „za przebaczanie" w kwocie 1000 zł.

A ileż w ypłacono pracownikom służby ruchu, 
zajętym  na stacji przy przetaczaniu? Otóż Iza ten sam 
okres, tym samym akiem  i asygnacją, otrzy|;n,a!i pre- 
mji za przetaczanie:

Zaw ia .owca stacji i jego zastępca yio 30 zł., 
dyżurny ruchu 14 zł., nadzorca przetaczania 12 zł., 
starszy przetokową) 8 z!., przetokow y 6 zw ro ln i­
czy 2 zł. 50 gr.l!

A w ięc najnjższy pracow nik kancelaryjny otrzy­
ma, 5 razy w ięcej ori^ fuK eln ika s tac ji, 10 razy w ię­
cej od ayż, rnago, a 25 razy wdęcej od | rzełokow ego, 
na k tó re0 ) 'bezpośrednim  wysiłku przetaczanie spo­
czywa.

Pow yższe cyfry mówią sam e za siebie.
Zw iązek klasow y ZZK. z a ’ rsze był ptrzecjwny p re - 

nijom p r.e 'o ko w y iu , żądał natom iast lia lijo li jn scsięcz - 
nyćh ryczdttów za przetaczanie, uniem ożliw iających ffo- 
dobne kom binacje.

Ale M, K .- uparto się przy preinjach!

Strejk w kopalni wosku w Dźwiniaczu.
S traszn y  wyzysk najciężej pracujących.

Dnia 27. listopada br. wybuchł stre jk  w kopalni 
wosIku ziemnego „O zokeryt" w Dźw jniaczu. S tre jk  ten 
został w yw ołany cynjcznem jp.os typowaniem zarządu 
tej kopalni, należącej do firmy (f-a  „O zokeryt" jest 
bratnią firma S -k i akc. „Borysław " w Borysław iu), 
która zarów no w Dźwiniaczu jak i w Borysław iu 
poruczyła zarządy prow okatorskjm  jednostkom .

Przez  blisko 2 lala upominali się  tutejsi pra­
cownicy względnie w ostatnich czasach miejscowry od ­
dział Centralnego Zw iązku Górników’ w Dolsce o pod­
niesienie płac do w ysokości, udzielanych w innych 
kopalniach, wzgl. do takiej w ysokości, któraby daw ała 
każcem u j racow,njkowi m ożność w egetacji. Ciężkie by­
ło położenie pracow ników , gdy w obecnych czasach 
place potowy \ racow ników  (z ogólnej liczby 200) w y­
noszą w podziemiu 2 zt., zaś na pow ierzchni tylko 
1.45 zk na dniówkę.

Kilkakrotne domaganie się podwyżki zbyw'al za­
rząd kopalni obietnicam i, odw lekąjącem i regulację nłac 
z injesiąca na m iesiąc.

Doprowadzeni do rozpaczy z powodu ustaw icznie 
w zrastających cer. artykułów , pracownicy tutejsi po­
staw ili dyrekcji Kupał;, i o sa teczn y  termin zaialw ienia 
ich postulatów  do dnia 27. listopada 1926 r„ a kiedy 
w dni:: tym otrzym ała delegacja związku odmowną 
odpow ienź, a naw et wypowiedzenie pinacy bezpodsta- 
w ow e dla wszystkich pracow ników , solidarnie wszyscy 
porzucili pracę.

O dpow iedzialność za slre jk  wywołany spada w y­
łącznie na barki zarządu kopalni, jakoleż władzy gór­
niczej Kopalnia bowiem tutejsza jest stale  zagrożona 
przez wodę, a zarząd kopalni, chcąc utrzym ać p ra­
cowników' w niew olnictw ie, go d n  się  nawei ha całko­
wite zniszczenie przedsiębiorstw a, podając dla dez­
orientacji, że ruch zostaje  zastanow iony.

W ładza górnicza, m ająca baczyćl na należyte pro­
wadzenie przedsiębiorstw a, popiera dyrekcję kopalni, 
a przedstaw iciel te j w ieazy skarcił górników  p racu ją­
cych1 za 2  zł. we w oozie bez ubrań ochronnych ;za to , 
że się dom agają podwyżki, nazyw ając ,ch przy pracy 
w kopalni „pasiucnenii"

Mniej zdziw ienia w yw ołuje postępow anie zarządu 
kopalni w osobie dyrektora Scheim anna, który w ycho­

wany w szynku na W olance kolo B orysław ia, przypo­
mina sobie te czasy, kiedy to górnika spuszczano do 
kopalni w oskow ej na jednej nodze w kubłe na cały 
tydzień, p lącąc mu m arny grosz wectle upodobania w ła­
ściciela lub dzierżaw cy, kióry będąc zazw yczaj szyn- 
karzem , zarobki górników  z pow rotem  do nich za 
za jadto i trunki wyłunzat.

Czasy te jednak w raz „kaiseratni" minęły, a w' 
w olnej Polsce robotnjk rye moż£ być łianiebnie wyzy­
skiwany i za sw ą pracę musi m ieć1 praw o do życia.

O bow iązujące ustawy robotnicze o czasie pracy, 
urlopach i t. d. są system atycznie przez zarząd ko - 
; «!ni nieuznaw ane, a naw et deptane, a na wszelkie 
zażalenia czuw ająca nad tern władza zupełnie nie 
reaguje.

W  dniu ro zp oczęcia  strejku dyrekcja kopalni w y­
dala ogłoszenia, w y p o w ia d a ją ce  zajęcie  wszystkim  pra­
cującym na kopalni pracownikom, z pow ołaniem  się 
na to, że przedsiębiorstw o zosta je  zamknięte. Regulacji 
plac jednakże dotąd nie załatw iono, tutejsi pracownicy 
nie mogą odrabiać1 okresu w ypow iedzenia, e tym cza­
sem dyrekcja ma zam iar sprow adzić obcych pracow ni­
ków' za wyższem wynagrodzeniem, zaś Skarb  Państw a 
miałby udzielać zasiłki beziobotnym  200 pracownikom .

Zapom niała też firma o przymusie zgłaszania z a ­
potrzebow ania robotników  przede wszy stkiem P.aristwo- 
wemu Urzędowi Pośrednictw a Pracy w Stanisław ow ie.

Nadto w ogłoszeniu wypow iedzenia podała firma 
za przyczynę brak nostatecznej produkcji oraiz lichą 
je j w artość, tymczasem obecnie chce przyjąć obcych 
robotników  i droższych celem dalszego poszukiw ania 
tei lichej i bezw artościow ej pf-odiikcji

Na w szystkie te oszukańcze Pomysły zarządu ko­
palni żadna władza w cale nje reaguje, mimo, że stre jk  
trwa już trzeci tydzień.

Przybyły wprawTdzie podobno w sptrawie inter­
wencji naczelnik Urzędu górniczego w Stanisław ow ie 
podtrzymywał zdanie dyrekrji, że ostateczne żądanie 
20-p tocen fow ej podwyżki plac jest w ygórow ane, ranno 
że kopalnia ta już od1 2 lat nie stosu je W skaźnika d ro - 
żyźnianego, a piace tutejsze są o plołowę niższe Od 
jp5ac o kilka zaledw ie kilometrów’ stąd  odległego B it-  
kow a. Zarazem  podzielał też zdanie dyrekcji, że ur­

lopy się dotąd pracow nikom  nie należą, chyba jeśli 
sobie odtąd wymówią.

M ożeby tak M inisterstw o Pracy i Opieki Spo­
łecznej oraz /Ministerstwo dla Handlu i Przemyślu 
przystało na m iejsce sw ych delegatów, którzyby cały 
stan rzeczy na miejscu zbadali i pouczyli podległe im 
organa o ich obow iązkach.

O cztgzczanie naczelnych, sianęw isk U jednostek 
rtieodpowiennich i służących wyłącznie sferom p osia­
dającym przeszio już pneez ws^ysikie urzędy, podlega­
jące poszczególnym M inisterstw om , tylko M in iste fltw o  
dla Handlu i Przemyślu uważa widocznie, że wr jego 
zakie.-je są  w szystkie siano'\ :ska należycie obsadzone 
ludźmi, zasługującymi się  kai balistom , a gnębiącym i 
pracujących.

S tre jk  ohecny to groźny pomruk potężnego o l­
brzym a, który w szedłszy na drogę św iadom ej walki 
organizacyjnej, uje da się  sprow adzić na m anow ce, a 
w szelkie zakusy w yzyskiw aczy rozbija ją  się  o św ia ­
domość klasy robotniczej.

Prostytucja w świetle cyfr.
Że p r o s ty tu c ja  jest  klęską sp o łeczn ą  w ie­

my dobrze. N ie jpst ró w n ie ż  ta je m n ic ą ,  że  
w alka z tą  klęską sp o łeczn ą ,  p ro w a d z o n a  do-  
lych czaso w em i m eto d am i nie p ro w ad zi do 
cci  u. T a k  zw ana re g la m e n ta c ja  pro sty  tutek  
czyli re je s t ro w a n ie  ich w y d a w a n ie  o dp o ­
w iednich  legitym acji  jest w alk ą  z p io s ly tu -  
c ja  ja k o  taką. a n ie  z jaw isk iem  sp o łeczh em .  
k tó re g o  o na  jesi p rzew ażnie  wynikiem.

C y fry  w sk azu ją ,  że p ro s ty tu c ja  'n ajw ię­
cej jes t  ro z p o w s z e c h n io n ą  w o śro d k a c h  p rze ­
m y sło w y ch

W Ś R O D  P R O L E T A R J A T U

skazy w an eg o  przez kapitał na p rz y m u so w e  
b e z ro b o cia .  N ajciekaw uej statysty k a  ta  wy­
g lą d a  w  l.odzi.  w  tym p olsk im  Mencheslerzfe. 
gdzie o .b r z y m ia  w ięk szość  m ie sz k a ń có w  nie  
jesl  p ev n -  dnia. ani  godźiny. kiedy zn ajd zie  
siy uia b ru k u  ibez kawulP i dtłleba.

R o c / m k  S ta ty s ty c z n y  mi as™ l .o ™ i z r o ­
ku 1 9 2 ! !  pglas7.il y tej spraw ie n a s tę p u ją c e  
c y f r y :

N a  172  4 5 7  m ie s z k a ń c ó w  L.odzi w  1 9 2 2  
roku. o d d aw ało  się nierządow i 138  kobiet ( fa ­
k tycznie  c y t r  a jesi z n a c z n ie  większa, sta ty ­
styka uwzględnia tylko fa k ly  r e je s t r o w a n e ) .  
Z p ośró d  tej liczby l t k e z y l i  3,(5 p ro c . ,  nie  
m ia ło  1(> lat.. 113  kobiet ( 2 5 ‘8 p r o c . )  nie  
m ia ło  11 lat kieuy u t r a c i ł y  n ie w in n o ść  ! O fia ­
ra. zg w ałcen ia  padły d ziew częta  (w 3 7 .5  p roc.  
przypadków'; w ,39.1 p ro c .  p rz y p a d k ó w  do  
n ie r ,  ądu p o p ch n ęła  nędza.

/  tej ponure.;  sLaiystyki d o w ia d u je m y 1 się  
dalej, że w tej o gó ln ej  liczbie p ro s ty tu te k

J 0 2  R E K R U  I O W A U Y  S I Ę  Z R O B O T N IC ,,  
101 Z E  S Ł U Ż Ą C Y C H ,

13 z b iu ra lis te k  i 2 z nauczycielek .
J a k o  skutek u p ra w ia n e g o  n ie rz ą d u  

stw ierdzono u Hi3-ch p ro sty tu tek  czVli u 
3 6 ‘2 p ro c .  —  syfilis, u 27-1 ;eh  -  rz.eżączkę.  
u 13 inne c h o ro b y  w e n e ry c z n e .

Cyfry  t c  aż n adto  w y m o w n ie  w sk a z u ją  
ja k  wielka .szkodę ponosi społeczeństw o  
Wskutek ro zp o w sz e ch n io n e g o  n ie r z ą d u  i rójwt- 
nież w inny s łu ż y ć  za w skaźnik ja k ą  d ro g ą  
isc  należy , aby  zlo u su n ąć .

Je ż e li  \v 39 ,1  p ro c .  nędza była p rz y c z y n ą  
Upadku m o ra ln e g o ,  jeżeli 2 5 .8  p ro c .  nie m a ­
j ą c  l(i lat. padło o f ia a r ą  n ierząd u  czyli z 11 ów

M A J I ś R J A L N E  R O B U D K i  S T A N O W I Ł Y

o tem. że kLoś przehandlo um ł uiele ln ią  istotę '  
(n a jc z ę śc ie j  r o d z i c e ^  czyż nie n a jp ro sts z ą  
d ro g ą  do wudki ze złem  jest  stw orzenie w a - 1 
ra n k ó w  r e g u lu j ą c y c h  p ro d u k cję  i zabezipie- 
c/a jąci| cb  czloiwieka c h c ą c e g o  p r a c o w a ć  od 
nędzy b e z ro b o c ia .  D o p ó k i  interes jednostki  
Ł ądęic  s ta n o w ić  o p r o t l u b e j i ; a co  za tem  
idzie o stan ie  z a t ru d n ie n ia ,  dopóly m o r a l i -  
zaiOrzy tnog: ,szafy r j f e f )  u p a ja j ą c  się w ła­
sn ą  s z la c h e tn o ś c ią ,  lu o g ą  w ydaw ać żółte, zie­
lo n e  i inne bilety, m o g ą  o ględziny  lekarskie  
.stosow ać do każdej osoby p o d e jrz a n e j  n a -  
wjet o p ro sty tu cję ,  a skutek będzie ten, że na  
! 5 0  u jaw n io n y ch  p ro s ty tu te k ,  wszystkie b ę d ą  

o b arczo iće  w enerycznem u c h o ro b a m i.  ,a dzie- 
ci poniżej lat 1 9 - tu bijdą r o z s a d n ik a m i  upad­
ku m o r a ln e g o ,  bo  tam  i|di p c h n ą  m ożni lelgb 
św iata ,  z o s ta w ia ją c  icnolę d la  siebie i. m o r a ł  
dla swych o f ia r .
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£itetatuca, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO:

Czw artek, o godz. 7,30 wiec z. „Napolecmetka". 
P iątek, z powodu W igilji Bożego Narodzenia T e ­

a tr  zamknięty.
Sob ota , o godz. 7.30 w iecz. „K redow e Kolo“ .

REPERTUAE TEATRU NOWOŚCI:
Czw artek, o godz. 7.30 w iecz. „Księżna Cyr- 

ków ka".
Piąteti, z pow odu W igilji Boźegr Narodzenia T e ­

atr zamknięty.
Sobota , o godz, 7.30 w iecz. „Księżna Cyr- 

ków ka“ .
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Czw artek. T eatr Maty zam knięty, z powodu gen. 
próby „Rew izora z Petersburga".

S o b ota , o godz. 7.30 w iecz. „Rew izor z P eters­
burga". Preiu jera).

Niedziela, o godz. 4 -te j popoł. „N auczycielka". 
W ystęp1 Anny Zielińskie}.

Niedz-jela, o godz. 7.30 w iecz. „Rew izor z P e ­
tersburga".

Poniedziałek, o godz. 7.30 w iecz. „Rew izor z P e­
tersburga".

W torek , o godz. 7.30 w jeez. „Rew izor z P eters­
burga".

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
Kiiw ,L e w " : Urwisz.
Kir.o „Apollo": Lew  W enecji.

Kino „ P a ła c e " : Fałszyw y wstyd.
Kino ,Kopert# “ : Żyw cem pogrzebani.
Kino „M arysieńka": Ulubienica W iednia.
Kino „Fatam organ a": Cnotliwa Zuzanna.
Kino „C him era": K rólew ski Low elas.

T eatr W ielki. W  sobotę, 25. b. ni. w pierw szy 
H eń  św iąi —  czarujący poem at dram atyczny K la- 
bund« „Kredow e K oto" z pip.: Ł ozińską, Ł ad osió- 
w ną, Row ińską, Żyteckiin, Fertnerein , K alinow skim , 
Szyndlerem , Zabielskim , Przebińskim , Przystaw skim  i 
in. poci reżyserją  Żyieckiego.

D yrekcja Teatrów  M iebkihh przypomina, że w o l­
ne bilety wstępu tracą w ażność1 z 31. grudnia, b. r. 
i należy je  w ym ienić w .A dm inistracji teatrów ' we 
w torki, czw artki i soboty od godz. 10 —  12 przed 
południem.

Prem iera „Rew izora z P etersburga". Do arcy­
dzieł należy kom edja Gogola „Rew izor z P etersburga", 
która w ystaw iana byta niemal na w szystkich scenach 
europejskich. Kapitalny rysunek postaci, św ietna cha­
rakterystyka, żyw ość akcji i komizm sytuacji składają 
się na w idow isko, które zaw sze w  w ysokim  stopniu 
potrafi zainteresow ać. P ierw sze przedstaw ienie odbę­
dzie się w sobotę wieczorem .

T eatra ln e Noce Sylw estrow e- W  imprezach tych 
aranżow anych w kjnie „P ałace" i „L ew ", będą brał 
udziai prócz artystów  m iejscow ych E lna Lustedt, zn a- 

i ny piosenKarz A leksander W yrtyriski, dale, W yrw icz, J humorysta Trojanow ski, w reszcie „Girls w arszaw skie".

Noc Syfw estrou a  cc T ea irze  W ielkim - W zorem  
najpow ażniejszych scen zagranicznych, ukaże się w 
dniu 31. grudnja b. r. o godzinie 2 -g ie j (23 -cie j) w

nocy na scenie Teatru W ielkiego, wielka rew ja a k ­
tualna w 3-,ch aktach , która przygotow yw ana jest nie­
zw ykle staranu je i Jb m y siow o jako  eksperym ent sceni­
czny. R ew ję tę, p. t . :  „O tem jeszcze  nie w iecie ..."  
napisał znany krakow ski autor W ładysław  Lediger, 
k+óra ze Względu na y ek a w ą  sw ą fjofrjnfęfi (rfrzcsuwające 
się w  niej znane postacie polityczne grana buła nieda­
wno w  K rakow ie przeszło czterdzieści razy z ogro- 
mnem pow oazenidm . W e Lw ow ie w zbudzi niew ątpliw ie 
ca ło śc tem w iększe zainteresow anie, iż szereg obra­
zów i postaci otrzym ał charakter lokalny. N ajw ybi­
tniejsi artyści leatrów  m iejskich dokładają starań bu 
rew ja wypadła najefektow niej. Reżyserją rew ji sp o­
czyw a w rękach dośw iadczonych reżyserów : Janu­
sza Slrechockiego i Stanisław a Tarnaw skiego. Biletu 
do nabycia od 24. grudnia b . r. w kasie T eatru  W iel­
kiego .w ejśc ie  od strony kaw iarni teatralnej, w dnie 
pow szednie od 1 0 -tej do 1 2 -te j i od 4 -te j do ó -te j 
wieczorem , w niedziele i św ięta  od 1 0 -te j do 12-te j 
w  południe. Czysty dochód przeznaczono na budowę 
Domu A ktora Polskiego w e Lw ow ie.

W YSTA W A  CERAMICZNA Kazim ierza K ostyno- 
w icza w T ow . P rzyj. Szlu k  Pięknych .gmach M uzeum 
Przam . bram a od ul. Dzieduszyckich) daje doskonałą 
sposobność zakupna po przystępnych cenach p od a­
runków św iątecznych z dziedziny ceram iki i m ajo lik i 
artystycznej, jako  też żyrandoli, św ieczników , w az, 
zabaw ek i t. tf. W ystaw a ta łączy się z twystawą 
kilimów Dr. Lachow ej z Zakopanego. K ilim y te są  
również do nabycia. W ystaw a otw arta oo 1 0 — 3  z 
w yjątkiem  1-go dnia św iąt.

Crytajcie Dziennik Ludowy!

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Z ł — -ió . Nadesłane Zł. — -40, w tetscie Zł. —-70. O G - Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. — '80 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 

Komunikaty Zł. —"65, zamiejscowe o 269/, drożę,.

■ * A f l r w i r a i

Ł Y Ż W Y 20%  taniej sp rzed aje
„ftARTULUS"

handel towarów żelaznych

LWÓW, TRYBUNALSKA 1.
W ysyłkę na prowincję uskuteczniam odwrotnie

NA G W IAZDKĘ!! Krach

ze składu firmy

Maks HiXBl i Sjd
po własnych cenach sprze­
daży — do nabycia u firm

WPana

N o w a k o w s k i e g o
Plac Bernardyński 15.

i WPana

Wilhelma Hermana
Na Błonie (róg Gródeckiej) 

ZNAKOWITE WÓDKI i LIKIERY firmy

•J. K t iO W  I K  i S y n

PORCELANA, SZKŁO, : : 
CHIŃSKIE SREBRO i ALPAKA

bajecznie tanio u firmy

KAZIMIERZ LEWICKI
w łaśc.: Jakób i Aleksander LEW ICCY

Lw ów , pi. M arjack i 10.

przy ul. Halickiej 15. Z aw ia­
dam ia czytelników

Dziennika Ludowego, że otrzymał wieik5 transport O B U W I A  trwałego i luksusowego oraz ciepłego. 
Jakoteż śniegowce, kalosze i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firm a

Józef Krach, Halicka 15 tanio bo w podwórzu.

Przeciwko szczupłości
używać stale należy oddawna uznanych .Wschodnich 
Pigułek Wzmacniających.. Powodują one już w krót­
kim czasie znaczny przyrost na wadze, kwitnący wygląd 
oraz pełne piękne"kształty ciała (u pań przepyszny biust), I 
potęgują chęc do pracy, wzmacniają krew i nerwy. Gwarant, i 
jako meszkodl. i zaleć, przez lekarzy. Wiele podziękowań, j 
Cena paczki zł. 8.—, 4 paczki do całkowitej kuracji potrze- i 
bne 25 zł. DR. HUGO CARO, Sp. z o. o. GDAŃSK, Oddział 73.

Nu Gwiazdkę! Obuwie
? słynnej marki „GOODYER WELT*

L. B A U M W 4 L D
LW Ó W , UL. KĘTRZYŃSKIEGO 19.
poleca Kalosze, śniegowce i pantofle dom c-
we we wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 

Dla PT. Kolejarzy i Urzędników IO°/0 opustu.

ietiili
Igo. Daszyńskiego

p o leca

KSIĘGARNIA
ŁUGOWA

butów, Szalnochy Z

tarujcie 

w „DZIENNIKU 
Ł U G O W Y M1“

Holi zał. 1860 1

UIINA i MIODY
we flaszkach i na miarę
najlepsze gatunki!

po n a j f r A n y t b  cenach do nabycia o finop

MARS ; i m  i 5YH
Lwów, Krakowska 14.

Telefon 805.
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